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Wyochodzi oodziennie o godzinie 6. popołudniu, 
a wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr. 1:50 kwartalnie złr. 4:50 


Na prowinoji I w całej monarchii Austre-Wgglerakloj : 
Ir, m 


miesięcznie . . s ees sso sir, 2* 
kwartalnie . « « 10 « ss 4 2 n 6— 
półroeznie . . . - . e . : 2 n 12— 


Za granicą kwartalnie zkr. 750. | 
Prscdpłatę prryjmujemy tylko na cały miesiąc, 
tj. od 1. do ostatmego w miesiącu 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 
Murmer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakola nl. Łyczakowska I. 3. Telefen 104. 


Lwów dnia 10. września, 


Manewry galicyjskie wywołały snać 
ogromny popłoch w Rosji, skoro czytywany przez 
cara Trażdanin zapowiadał, że przybędzie na 
nie cały korpus włoski! Nie koniec na 
tym petwornym bąku, Graśdanin podżegając 
dalej przociw Austrji zapewnia, że Austrja zmu- 
8ZA Bużgarję do zbrojeń wojennych | 

Komenderujący we Lwowie ks. Wirte m- 
berski udaje się po manewrach stanisławow- 
skich na niemieckie manewry w Hanowerskiem. 

Ozas otrzymuje z Wiednia następujące wy- 
jaśnienia: „Przydzielenie technicznego 
attachó do ambasady niemieckiej 
w Wiedniu nie jest zupełnie nowem zarzą- 
dzeniem w organizacji zagranicznych reprezen- 
tacyj Niemiec. Istnieje już kilku takich attachés, 
np. w Londynie, Waszyngtonie i innych mia- 
stach. Ct attachós związani są bardzo luźnym 
węzłem z ambasadami, do których są przydzie- 
leni. Udzielenie im tego stanowiska i tytułu ma 
raczej ten cel, sby ich zaopatrzyć w skuteczną 
legitymację i ułatwić im przeprowadzenie zada- 
nia, polegającego w obejrzeniu i zbadaniu istnie- 
jących w odnośnych krsjach urządzeń techni- 
cznych i komunikacyjnych, o których zdawać 
winni sprawę swoim rzędom. Techniczui attachés 
w ególe po większej części są ciąglo w podró- 
ży. Zamianowany przy niemieckiej ambasadzie 
w Wiedniu attaché obejmie swoją posadę w pa- 
ździerniku.* My dodamy tylko, że według pier- 
wotnego deniesienia, ma to być technik wojsko- 
wy a nie cywilny. 


W artykule o nominacji hr. Thunas, in- 
spirowanym podobno z wiedeńskiego ministorjal- 
nego biura prasowego, twierdzi Pester Lloyd, że 
poprzedni namiestnik Ozech, br. Krauss, był jut 
nieco zużytą i znużoną siłą, a hr. Thun wprowa- 
dzi do biura namiestnikowskiego w Pradze wię- 
cej energii. W koronację stanowczo organ wę- 
gierski nie wierzy, pomimo, że nowy namiestnik 
tak gorącym jest jej zwolennikiem. Nie sądzi 
bowiem, aby hr. Taaffe, którego sztuka rządze- 
nia polega głównie na odraczaniu wszelkich sta. 
nowczych decysyj politycznych, chciał zrzec się 
naraz tych korzyści, jakie mu daje vis inertiae 
i na horyzoncie polityki wewnętrznej austrjackiej 
wywoływał takie wielkie kwestje, jak koronacja 
króla czeskiego. 

Młodoczesi są podobno wielee skonfundo- 
wani nominacją hr. Thuna; Narodni Listy nie 
poświęciły mu artykułu polityeznego. Bzeczywi- 
ście trudno wyszukać wątku w tej nominacji do 
agitowania przeciw rządowi i stareczechem, 8 to 
przecie jodyne rzemiosło Narodnich Listów. 

W obecności dr. Riegera wygłosił poseł 
staroczeski Zuckor mowę programawą przed 
wyboreami w Chotiborzu. Mowca omawisł ze- 
wnętrzne i wewnętrzne stosunki Ozech i zazna- 
czył, że w razie przyjścia do skutku sojussu nie- 
miecko-rosyjskiego, Oresi byliby tak samo uci- 
skani jak Polaey w Rosji. W sprawie zagodzenia 
waśni czesko-niemieckiej, Ozesi byliby za urzą- 
dzeniem niemieckiego senatu dla Ozech przy 
najwyższym trybunale, za rozdzieleniem krajo- 
wej Rady szkolnej i za wprowadzeniem kuryj 
narodowościowych. Następnie przemawiał Pragor, 
podnosząc zasługi Zuckra i potępiając antise- 
mityzm. 

Minister Gautsch miał przyrzec deputa- 
cji wiedeńskich Czechów, iż szkołę ich 
ludowę, utrzymywaną dotąd ofiarnością prywatną, 
weżmie na koszt państwa, skoro tylko zostanie 
uzupełniona. Tego roku otworzono klasę piątą 
kosztem i staraniem hr. Harracha. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, że stanowi- 
sko namiestnika dolno-austrjackiogo Poss in- 
gora ma być zachwiane i wymieniają szefa 
sokcyjnego ministerstwa spraw wewnętrznych 
Erba jako jego następcę. edług innych pism 
minister Gautsch poda się do dymisji i zajmie 
miejsce Possingera. Pogłoski te są zapewne slo- 
śliwym wymysłem, libərały wiedeńscy bowiam 


We Lwowie, — Środa dnia 11. Września: 1889, 
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posądzają br. Possingera, że pragnie zniszczyć 
autonomię wiedeńskiej Rady miejskiej. Być je- 
dnak może, iż ministerjum jest niezadowolone 
z br. Possingera, ponieważ długie lata folgował 
tej Radzie miejskiej, która finanse miasta prawie 
zrujnowała i bezrząd zupełny wprowadziła. 
Wczoraj odbywał się na Leopoldszta- 
dzie, dzielnicy wiedeńskiej, BvA uzupełnia- 
jący do sejmu. Antisemici, którzy w kilku in- 
nych dzielnicach są górą, starali się przesadzić 
swego kandydata także w tem głównem siedli- 
sku żydów, zwyciężył jednak kandydat żydów i 
liberałów, słynny profesor i osławiony polityk 
dr. Suess. Wybrany został 2286 głosami na 3486 
głosujących. Aatisomita Schneider otrzymał 845 
rusofil i antisemita Pabst 349, młodoczech Gregr 
głosy. Wybery szły z fi burzliwie, s 
źniej nastąpił spokój. Ale gdy po ogłoszeniu 
wyniku żydzi urządzili dla Suessa owację przed 
jego mieszkaniem, przyszło do niepokojów, szcze- 
gólnie zaś na Śchiffamisgaase i przed komisa- 
rjatem policji. Policja wystąpiła przeciw demon- 
strantom antisemickim z obnażeną bronią, i 
przeszło 40 osób aresztowała. Komiczną klęskę 
oniósł p. Gregr; w osobnym artykule w Naro- 
dnieh Listach zachęcał Ozechów wiedeńskich 
mieszkających na Lospoldeztadzie, aby na niego 
głosowali — i otrzymał jeden głos po nad je- 
dnogłośność. 


Znany publicysta niemiecki Jórg podał 
w ostatnim numerze monachijskich Historisch- 
politische Blätter artykuł o dzisiejszej 8y- 
tuacji politycznej. Podług niego dyplo- 
macja niemiecka jest niezdecydowana i pozosta- 
wia Francji i Rosji troskę o wypowiedzenie lub 
przyspieszenie wojny. Ostatnie podróże Wilhel- 
ma II. i króla Humberta w. Berlinie rozdrażniły 
Rosję do najwyższego stópnia i przyspiestyły 
zerwanie. Narodowa, szowinistyczna polityka Nie- 
miec jest dalej jedną z przyczyn dowolnego od- 
łączenia się Rosji, gdyż w gruncie rzeczy Rosja 
chce tego samego, czego che4 Niemcy. Atad po- 
chodzi ten pośpiech, z jakim rząd petersburski 
prowadzi dzieło rusyfikacji prowincyj nadbał- 
tyckieh. Podajemy tutaj dosłowny ustęp artykułu 
órga o Watykanie i Rosji: „Od roku to- 
czą się układy między Rosją a Watykanem, po- 
nieważ car czuje potrzebę uczynić conajmniej 
możliwem obsadzenie wakających biskupstw w 
Polsce. Na tę wiadomość berlińska Kreuestg. 
uderzyła na trwogę. Podług niej Rosja wypowie- 
działa uzłady z Ki Ai w roku 1888, ponie- 
waż stosunki z Niemcami były dobre. Teraz my- 
śli się tam o wojnie i stara się pozyskać Pola- 
ków za pośrednictwem papieża“. 


Podczas gdy wiedeńska półurzędowa Polit. 
Corr., źródło zazwyczaj poważne, nominacji jen. 
Dragemirowa jęparasgabarnatasem. kijow- 
skim, wszelką doniosłość polityczną odjąć usiłu- 
je, pisma rosyjskie całkiem inaczej się na tę 
sprawę sapatrują. Podnoszą one, że Dragomiro- 
wowi ofiarowano zrazu tylko posadę naczelnika 
kijowskiego okręgu wojennego, ale „Moltke ro- 
syjski* — jak go nazywają, nie przyjął tak ni- 
skiej dla niego posady, i rząd mianował go je- 
nerał-gubernatorem. Dragomirów jest po śmierci 
Skobelewa najpopularniejszym w Resji jenera- 
łom. Okręg jego wojskowy obejmuje, po zwinię- 
ciu osobnego okręgu odeskiego, 11 gubernij: ki- 
jowską, podolską, wołyńską, charkowską, połtaw- 
ską, czornihowską, kurską, chersońską, besarab- 
ską, jekaterynosławską i taurydzką (Krym). 


Dla odmiany znowu obiega w Berlinie po- 
głoska, że car z pewnością przybędzie z końcem 
września. Juścić jeżeli przyjedzie, to przed wy- 
jazdem carewieza następcy do Paryża. 


Z Paryża donoszą, że daloko mniej bulan- 
żystów kandyduje, niż początkowo mniemano. 
Bulanżysta Susini, kentrkandydat ministra Oon- 
stansa, wystosował do tegoż telegram, w którym 
oskarza ministra, że, aby usunąć kandydaturę 
przeciwnika, nasłał na niego najętych ludzi, któ- 


O tajnych politycznych związkach 
Wy Galicji 


od roku 1882 do roku 1941. 
Opowiadanie 
Henryka Bogdańskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Od czasu wypadków w Krakowie zachwiało 
się Stowarzyszenie ludu polskiego w Galieji. Nie- 
zgoda, która powstała u góry, a później i na 
dół przeszła, osłabiła związek — nim zaś do ta- 
kiego osłabienia przyszło, Stowarzyszenie prowa- 
dziło swoje działania najporządniej ze wszystkich 
dawniejszych i późniejszych związków. Kierowni- 
ctwo Stowarzyszenia ludu polskiego objęli we 
Lwowie, pod naczelnictwem Goszczyńskiego, lu- 
dzie nie polskiego pochodzenia, ale tak przena- 
rodowieni, że się 4 dumą, jak Polacy, mienili 
być Polakami, i rzeczywiście byli nimi. Ta tylko 
zachodziła różnica, ks ci, Z waren. sajesian 
się sprawą polską, którą za swoją uznali, łączyli 
STRA rozwagę i oględność, które były właściwo- 
ściami narodowości i ich rodziców — tamci zaś, 
których pierwotność była polska, nie mogli otrząść 
się s tradycyjnej i bistorycznej swojej krewko. 
ści, przelanych na nich od przodków. Dopóki 
zimna rozwaga wstrzymywała dE a ta 
tamtę zagrzewała, szły działania Stowarzyszenia, 
obliczone na przyszłość, porządnie i sprężyście. 
Letz gorąca ruchliwość nie długo mogła wy- 
trwać w tem powściąganiu siebie; i bez uwagi 
na skutki i na przeszkody chciała spiesznie do- 
piąć zamiarzonego końca. I ztąd powstały niepo- 
rozumienia, a z nich niesnaski, które p 
Stewarzyszenie ludu polskiego, i obaliły wszy 


stkie galicyjskie związki, a przerwawszy działanie, 
zamiast prędkiego dojścia do celu, odwlekały na 
czas nieobliczony dalszy do niego pochód, 

Już w Krakowie, przed zabójstwem Pawło- 
wskiego, ogmiści członkowie zaczęli odstrychać 
się od Stowarzyszenia ludu polskiego z powodu 
za powolnego dla nich postępowania, i szerzyli 
między drugimi członkami myśl szaloną dopro- 
wadzenia do jak najprędszego powstania za po- 
mocą nagłych zmian społecznego stosunku; ale 
Goszczyński i inni umiarkowańsi uzyskali prze- 
wagę, i nie dopuścili do zwichniącia rozpoczę- 
tych oględnych czynności. Lecz po zaprowadze- 
niu w Krakowie rządów Gutha, gdy tak umiar- 
kowańsi jako i niecierpliwsi opuścili Kraków, 
oddziaływanie tych ostatnich znalazło jakoby 
przysposobione już dla siebie pole w zachodniej 
części Galicji. a i 

Stanisław Malinowski, jeden z najzapaleń- 
szych niecierpliwców, który nie przestawał wy- 
rzucać Goszezyńskiemu oddania steru Stowarzy- 
szenia ludu polskiego we Lwowie głównie lu- 
dziom nie polskiego pochodzenia, wyszedłszy z 
Krakowa nie podążył do Lwowa, dokąd począ- 
tkowo zamierzył, ale został w tarnowakiem; bo 
nie widząc tam tak zwanych przez siebie Niem- 
ców, których nienawidził, i z którymi, liczącymi, 
jak mówił, nie chciał mieć nie do czynienia, 
znalazł się w swojem żywiole, i z upodobaniem 
przedsięwziął wprowadzenie tam swoich zasad, 
które w Krakowie znalazły zaporę. 

Zbiór ziemski we Lwowie, dowiedziawszy 
się o gorącem działaniu głównie między chłopa- 
mi w zachodniej Galicji, w obawie, aby do nie- 
wezesnego nie doprowadziło powstania, wysłał 
Z grona swego z początkium jesieni 1836 r. Ro- 
berta Hefernu w Tarnowskie, celem skłonienia 
członków wyższej władzy wyszłych z Krakowa 
do przeniesienia do Lwowa Zboru głównego. 
Powiodło mu się to, pomimo niemieckiego, Ma- 


odkopały | linowskiemu wstrętnego pochodzenia, tak dalece, 
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rzy go mieli zamordować, a gdy się to nie udało, 
chciał w tym samym celu podpalić teatr, w któ- 
rym Susini się znajdował wraz z 3000 ludzi. 
W końcu wyzywa Susini ministra na pojedynek. 
Sądzą powszechnie, że Susini dostał nagle obłą- 
ania. 


Rzymska półurzędowa „Ajencja Stefani* 
donosi, że sułtan marokański przyjął nader 
łaskawie posłów włoskich i wyraził się 
w przemowie do nich, iż Włochy i Maroko będą 
nierozdzielne jako dwa palce u jednej ręki. 


Według doniesienia z Honolulu, angiel- 
ski okręt wojenny „Ksfś3gle* anektował wyspy 
Humphrey i Reersęn, należące do grupy 
Manahiki (w Australii). | 


Królowa Natalia wyjedzie z Jałty w nie- 
dzielę i uda się do Belgradu Czarnem morzem 
i Dunajem. Przybyciu jéj ani rejeneja ani rząd 
nie stawiają oporu. Natalia oświadcza, że zajmie 
prywatne mieszkanie, skoro nie dozwolono jej 
zamieszkać w konaku. Pani Bucewiczowa oddała 
też królowej do dyspozyćji dom swój, położony 
na przedmieściu Wracar. Damy belgradzkie przy- 
gotowują królowej uroczyste przyjęcie i w tym 
celu zawiązał się komitet pań. Obawiają się, że 
z powodu pobytu królowej wybuchnie nieporo- 
zumienie między rejencją a rządem, rejeneja 
stoi bowiem bardziej po stronie Milana, rząd zaś 
po stronie Natalii. Przyjazd królowej może utru- 
dnić sytuację polityczną. 


,  Jeneralny konzul austrjacki w Sofii, B u- 
rian, wyjechał ne wystawę do Paryża, co po- 
niokąd może służyć za dowód, żo w Bułgarji 
spokój panuje. 

Na życzenia, przesłane przez księcia buł- 
garakiego sułtanowi z okazji jego ro- 
cznicy wstąpienia na trom, nadeszła od w. we- 
zyra w imieniu padyszacha bardzo Bserdoczna 
odpowiedź. Faktowi temu przypisują pewne po- 
lityczne znaczenie, ponieważ zachodzi po raz 
pierwszy wypadek, że w. wezyr komunikuje się 
bezpośrednio z ks. Ferdynandem. 

Układ ze spółką amerykańską względem 
pożyczki 25 mił. franków dla Bułgarji, jest już 
formalnie zawarty. 


| AR ÓW 
Dzierżawy propinacyjne. 


. Dokonywujące się obecnio wykupno propi- 
nacji i przeniesienie wykonywania tejże na kraj, 
spotyka się z przewidzianemi w ustawie ($. 26.) 
faktami zawartych już przedtem kontraktów dzie- 


z $. 26. ustawy z d. 22. kwietnia 1889, że przez 
kraj mogą być dotrzymane tylko te kontrakty 
dziorzawne, które zawarte zostały przed 1. lipca 
1888 i opiewają na czynsz, równający się co- 
najmniej kwocie czystego dochodu, oznaczonego 
odnośnem orzeczeniem krajowej komisji propina- 
cyjnej, względnie dyrekcji funduszu propinacyj- 
nego, że nadto, jeśli czynsz za same prawo pro- 
pinacji połączony jest z czynszem za inne doda- 
ne dzierzawcy użytki, jak np. grunta, karczmy, 
gorzelnie, browary, młyny i t. p., wówczas zba- 
dać nałoży przy udziale uprawnionyeh i dzierza- 
wców, ile z tego łącznego czynszu przypada 
począwszy od 1. stycznia 1890 na same prawo 
propinacji. Gdyby przy tem dochodzeniu nie 
przyszło do skutku porozumienie między wszy- 
stkiemi trzema stronami, wówczas w myśl $. 27. 
rzeczonej ustawy, jako CzyDSZ za Same prawo 
propinacji uważanym będzie dochód, który wła- 
dza podatkowa przyjęła za podstawę wymiaru 
podatku dochodowego za rok 1888. 
Dotrzymanie wszelkich innych kontraktów, 
które warunków z §. 26. nie posiadają, zależy 
w zupełności od uznania dyrekcji. Może ona je 


w. każdym razie wypowiedzieć w terminie pra- 
wnym 6 miesięcy. 


Szczepanowski, Emil Tarłowski i inni do Lwowa 
się przenieśli, gdzie żaraz do ukonstytuowania 
Zboru głównego przystąpiono, i utworzonego go 
ztrzech ezłonków Zboru ziemskiego: z Franciszka 
f Smolki, Roberta Heferna i Leona Koreckiego, 
tudzież z trzech należących w Krakowie do wyż- 
szej władzy: Seweryna Głoszczyńskiego, Stani- 
>> Malinowskiego i Jana Bzezepanowskiego. 

Już w listopadzie 1886 wprowadzone tem 

rzeobrażeniam ruchliwsze życie w związek ro- 
Ponit nie długie trwanie zgody między temi 
różnorodnemi żywiołami. Jakoż wkrótce różność 
zdań co do celu i środków rozdwoiła Zbór 
główny, ale członkowie lwowscy, do których się 
i Głoszczyński przyłączył,- przemogli większością 
"> czad i postanowili, dle pozbycia się niespo- 
ojnych, złożyć Zbór główny tylko z trzech 
członków. Dopiero gdy Malinowski i Szczepa- 
nowski spostrzegli, że policja jest na ich śladzie, 
zwolnili, i przystąpili do mniemania tamtych. 
Wybrano więc do Zboru głównego Goszezyńskie- 
go, Ńmolkę i Heferna; Korecki przeszedł do 
Zboru ziemskiego — Malinowski zaś i Szezepa- 
nowski zostali wysłani, pierwszy w Tarnowskie, 
a drugi w okolice bliżej Krakowa, do pomocy 
tamtejszego Zboru ziemskiego i Rad obwo- 
dowych. 

Szczepanowski nie mógł w Krakowskiena 
swojej czynności rozwinąć, bo pobyt wojska au- 
strjackiego i zabiegi Gutha stały mu na zawadzie. 
Za to Malinowski w Tarnowskiem wziął się sprę- 
żyście do dzieła, ale nie w duchu Stowarzyszenia 
ludu polskiego, tylko w zamiarze wprowadzenia 
w wykonanie swoich zamysłów, które sam już 
był rozpoczął. Przybywszy pońchno z końcem 
roku 1826 do zachodniej Galicji, a nie wierząc 
w długie trwanie Stowarzyszenia we Lwowie, 
upatrzywszy w niem zaród niezgody, postanowił 
zaprowadzić nowy związek, któryby odpowiednio 
jego zasadom i niecierpliwości wychadzeów, któ- 
rych pomimo ciągłego wydalania była jeszcze 


= 


rzawnych. Co do tych wypadków otrzymali dele-. 
gaci dyrekcji propinacyjnej insirukeję, zgodną 


W dalszym ciągu przypomniano delegatom, 
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jest z dyrekcją funduszu propinacyjnego zawrzeć 


iż zgodnie z $. 28. nowej ustawy propinacyjnej jaowy kontraki podług podanych mu warunków 


obowiązani są dotychczasowi właściciele prawa 
propinacji oddać dyrekcji do dyspozycji wszy- 
stkie dokumenta, tyczące się dzierzawy prawa 
propinacji, a względnie podać jej do wiadomości 
warunki umów ustnie zawartych, pod rygorem, 
ża dopóki uprawniony nie uczynił zadość temu 
obowiązkowi lub nie wykazał niemożności przed- 
łożenia kontraktu dzierzawnego, nie ma prawa 
żądania wypłaty wynagrodzenia za zniesienie 
prawa propinacji. Gdy nadto z dniem 1. sty- 
cznia 1890 wyłącznym właścicielem praw propi- 
nacyjnych jest tylko kraj, a to bez względu na 
to, eżyli kontrakty, Pos jano przez detychcza- 
sowych uprawnionych, kończą się przed powyż- 
szym terminem, lub dalej sięgają—dochody pra- 
wa propinacji wpływać mają od 1. stycznia 1890 
bezwarunkowo do krajowego funduszu propina- 
eyjnego i od tego dnia szynkowanie odbywać się 
może tylko za zezwoleniem dyrekcji, która wła- 
ściwych szynkarzy zgłosi w odnośnem starostwie. 
Ktokolwiek zatem, poorer] od d. 1. stycznia 
1890, szynkowałby bez zezwolenia dyrekcji i bez 
poprzedniego o tem uwiadomienia starostwa ze 
strony dyrekcji, byłby uważanym za szynkarza 
pokątnego. 

Czyli dalej i które kontrakty, pozawierane 
po nad czas wspomniany, mają lub mogą być 
przez dyrekcję dotrzymane, zbadanie tego należeć 
będzie w pierwszym rzędzie do pp. delegatów. 
Rozumie się, że ostateczna w tym względzie de- 
cyzja należy do dyrekcji, zwłaszcza, że w wielu 
wypadkach zawisłem to będzie od wydać się ma- 
jącego orzeczenia dyrekcji na wniesione rekla- 
macje co do podwyższónego dochodu z prawa 
propinacji. Przedewszystkiem więc ocenić należy 
kontrakty takie nietylko co do wysokości czynszu 
przypadającego za prawo propinacji, ale także 
co do pewności, żo raty dzierżawne będą płaco- 
ne, zatem co do łatwości ściągnięcia zaległej 
raty, e ewentualnie i rozwiązania kontraktu. 
W ogóle zaś zależy tu na jasności i stanowczo- 
ści układu, który miałby obowiązywać dyrekcję. 
Konieczne te wymogi układu trudno będzie zna- 
leść w kontraktach pisemnych choćby notarjal- 
nych, a już wcale ich nie będzie w kontraktach 
ustnych. Stanowczem jest wiąc dążeniem dyrek- 
eji, ażeby przy. pomocy pp. delegatów w wy- 
padkach, gdzieby detyehezasowa umowa miała 
być dotrzymaną, dotrzymanie to odnosiło się li 
tylko do kwoty czynszu dzierżawnego, dalej, aże- 
by umowa dzierżawna zawartą była na nowo 
w formie i podług warunków przez dyrekcję usta- 
nowionych, dotychczasowe zaś kontrakty, o ile 
odnoszą się do samego prawa propinacji, bez 
żadnej pretensji do funduszu propinacyjnego zo- 
stały rozwiązane. W tym też celu wezwać mają 
delegaci tak uprawnionych, jak i ich dzierżawców, 
hy w pewnym. przez delegatów oznaczyć się ma- 
jącym terminie jawili się osobiśtie lub przez 
pełnomocników i przedłożyli właściwe kontrakty 
dzierżawy prawa propinacji lub podali waranki 
ustnie zawartych umów. W terminie wspomnia- 
nym zwrócić winien p. delegat uwagę intereso- 
wanych, że obowiązani są oni, szezególnie lub 
przy ustnych umowach, przedstawić ścisłą praw- 
dę. W razie bowiem, gdyby się okazało, że kon- 
trakta lub ich warunki były sfingowane i z te- 
go powodu krajowy fundusz propinacyjny byłby 
narażony na stratę, byliby oni odpowiedzialni 
tak za nią, jak i za wprowadzenie w błąd 
władzy. 

Jeśli przedstawione kontrakty nie nasuną 
delegatom żadnej wątpliwości, polecono delega- 
tom, aby zapytały stronę, czy nie zamierzają 
rozwiązać dotychczasowego kontraktu przed 1. 
stycznia 1890, tudzież skłonić obiedwie strony 
do gotowości przemiany, bez żadnej pretensji do 
funduszu propinacyjnego, każdego czasu, kiedy 


tego dyrekcja zażąda, istniejącego kontraktu na! 


nowy, podług znanych warunków ułożony, %a- 
trzymując dotychczasowy czynsz i warunki spłaty 
ratalnej. Dzierżawea winien wówczas podać wy- 
raźnie, że zwalnia dyrekcję od obowiązku $ 26, 
t. j, od dotrzymania istniejącego, należycie opi- 
saé się mającego kontraktu, a natomiast gotów 
krótszym możliwym czasie, chociażby za rok, do 
powstania. 

Leon Zaleski, przewodniczący Zboru ziem- 
skiego w Tarnowie, był sa słabym i niżej od Ma- 
linowskiego umysłowo stojącym, aby się mógł 
oprzeć nawalnemu jego duchowi, a należał także 
do rzędu gorętszych ; nie miał więc Malinowski 
żadnej trudności w wprowadzeniu w życie w naj- 
obszerniejszym zakresie pomysłów i przekonań 
swoich. Porozumiawszy się przeto z wychodźca- 
mi i młodzieżą, zgromadził w dniu 10. czerwca 
1887 za pomocą Zaleskiego znaczną ich liczbę 
w Pawlikowicach w Bocheńskiem, dokąd przy- 
byli najczynniejsi jego działacze, jak: Szezepan 
Mułkowski, Fortunat Stadnicki, Jacek Gudraj- 
czyk, Stanisław Marynowski, syn właściciela 
Tarnawy w Bocheńskiem, Ludwik Kępiński, wła- 
ściciel Pierzcehowie w Bocheńskiem, Marceli Kro- 
piwnieki, właściciel Przyłęka w Tarnowskiem, 
Stanisław Malinowski, Leon Zaleski i inni — 
gdzie się naradzano nad głównemi zasadami no- 
wego związku. Pierwszem ich zadaniem było 
odrzucenie tych zasad, które Malinowski Btowa- 
rzyszeniu ludu polskiego wyrzueał — tudzież dą- 
żenie do zbrojnego powstania, a zatem usunię- 
cie drobiazgowej badawczości w wyborze ezłon- 
ków doświadezonej cnoty. Postanowiono utworzy 
związek rozległy, liczny i zaopatrzony we wszy- 
stkie środki do powstania i pozyskać dła niego 
szlachtę i włościan, którychto ostatnich zmianą 
społecznego stosunku zainteresować mniemano. 
Przeciw zdradzie zabezpieczono się surową przy- 
sięgą i kodeksem karnym, gdzie każdemu człon- 
kowi nadano prawo, po przeświadczeniu się o 
wiarołoranym czynie, ukarania natychmiast śmier- 
cią zdrajcę. Wionięto w związek ducha ognia, 
jakoby już jutro do powstania przyjść miało. 
Postanowiono wziąć się natychmiast do polity- 
eznego obrabiania chłopów, do zapowiadania im 
bezzwłocznego zniesienia pańszczyzny i poddań- 
stwa, do przygotowania ich do prędkiego zbie- 
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i warunki te równocześnie przyjmując i podpisać. 
Koszta stempli do wszystkich podobnych kon- 
traktów, gotową jest dyrekcja ponieść z własnych 
funduszów. 

W razie nasuwania się jakiejkolwiek wątpli- 
wości, należy ją ściśle zbadać i w protokolarnem 
dochodzeniu prócz powyższych okoliczności, sta- 
rać się wyjaśnić, czyli przedstawiony ebeenie 
lub poprzednio dyrekcji kontrakt jest prawdziwy, 
kiedy, na jski czas, za jakim czynszem i w ja- 
kich płatny ratach, został zawarty, wreszcie czyli 
komu i w jakiej wysokości dzierżawca złożył 
kaucję. Gdyby zachodziła potrzeba, zarządzać 
mają delegaci przesłuchanie świadków lub osób 
wiarygodnych, a wynik tego przedstawiać stro- 
nom z wezwaniem do zeznania prawdy rzeczy- 
wistej. Jeżeli w tem dochodzeniu właściciel pra- 
wa propiuacji — mimo przeciwnego twierdenia 
dzierżawcy — oświadczy, że kontrakt dotychcza- 
sowy uważać należy za rozwiązany z Kofieońi 
r. 1889, winien podać powody do protokołu i 
oświadczenie swe udowodnić. 

Gdyby sprawa nie została polubownie z 
dzierżawcą załatwioną do czego w każdym razie 
dążyć należy, przedłożyć ją ma delegat dyrekcji 
bezzwłocznie do dalszego postanowienia wraz 
z aktami, kontraktem i wnioskiem ze swej stro- 
ny, jak niemniej protokolarnie spisanemi zarzu- 
tami dzierżawcy. 

Badając dalej kontrakt, zbadać ma delegat 
wysokość czynszu w ogóle, a w szczególności w 
wypadkach, gdy kontrakt opiewa na wydzierża- 
wione prawo propinacji łącznie z innemi dzie- 
rżawcy dodanemi użytkami. Wynik tego badania, 
przedstawią delegaci stronom do oświadczenia 
się i przyjęcia. W razie niedojścia do porozu- 
mienia wszystkich trzech stron, ile z czynsu 
łącznego przypada na samą prawo propinacji, a 
ile na inne użytki, wysokość czynszu propina- 
cyjnego nie może być niższą od fasji z r. 1888. 

każdym razie dążyć należy koniecznie 
do protokolarnego uzyskania zgody stron na 
przemianę dotychczasowego kontraktu na nowy, 
przez dyrekcję ułożony, a przynajmniej do takie- 
go protokolarnego zeznania, na podstawie któ- 
rego dyrekcja w wypadku potrzeby dotrzymania 
kontraktu, miałaby pewność co do wysokości 
czynszu za sęme prawo propinacji, co do termi- 
nów uiszczania rat, ich ściągania, ewentualnie 
rozwiązania kontraktu, s gdzieby to tylko było 
możliwe, ażeby dyrekcja miała także zabezpie- 
czenie kaueyjne. 

Jeżeli strony zgodzą się na przemianę istnie- 
jącego kontraktu na nowy, przedstawić -należy 
dyrekeji przy dołączeniu wszystkich aktów i do- 
kumentów odpowiednie wnioski umotywowane 
w wypadkach, gdzie istniejący kontrakt obowią- 
sywać będzie tylka przez krótki czas roku 1890 
iz tego powodu, lub dla zatrzymania obecnego 
dzierżawey, czynsz dzierżawny miałby być sto= 
sunkowo niższy. (łdyby zaś strony nie zgodziły 
się na wspomnianą wyżej przemianę kontraktu, 
żądać mają delegaci od detychczasowych upra- 
wnionych wręczenia złożonych przez dzierżaw- 
ców kaucyj dzierżawnych do depozytu starostwa, 
a to w stosunku czynszu propinacyjnego do czyn- 
szu za inne użytki, i przedłożą dyrekcji opinję 
swoją, ewentualnie wnioski przy dołączeniu wszy- 
stkich aktów i dokumentów. 

Przy kontraktach opiewających na samo 
prawo propinacji, podług których jednak dzier- 
żŻawca obowiązany jest po nad czas 1. stycznia 
1890 uiszezać właścicielowi oprócz czynszu w go- 
tówce także pewne naturalia, winne być natura- 
lia takie w drodze polubownej ocenione, a wy- 
padająca ich wartość doliczoną do kwoty czynszu. 


EEN Arm. YA | 


Cesarz na manewrach. 


Oesarz opuścił wczoraj nasz kraj, udając 
się do Litomyśla w Ozechach na dalsze mane- 
wry. O ile dozwalały na to czysto wojskowe 
zajęcia, spotykał monarcha wszędzie, gdzie tylko 
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miał. Uchwalono zmuszanie szłachty do bratania 
się z chłopem, zostawiając jego oświecenie i sto- 
pniowe uebywatelenie na czas późniejszy. Sło- 
wem, nagłość i przestrach były treścią tego 
związku, grożącego Śmiercią sprzeciwiającym się 
jego zasadom, lub stawiającym opór szerzeniu 
ich. Ukonstytuowano się zaraz, i ten związek 
nazwano „Powszechną konfederacją 
narodu polskiego* — mając na celu, za 
pomocą znanych ezłonków Stowarzyszenia ludu 
polskiego, rozszerzać go we wszystkich polskich 
prowinejach. 

Malinowski ułożył w dniu 15. września 1887 
ustawy i kodeks karny w Dąbrowie w Tarnow- 
skiem w liczniejszem jeszcze zgromadzeniu — 
a manifest napisał w dniu 6. października 1837 
|< Pierzchowieach, kióremu dał napis: „Przez 
Polaków dla Polski, dla Europy, dla ludzkości”. 
W ustawach podzielił całą Polskę na prowincje, 
te na obwody, obwody na powiaty, a powiaty na 
gminy. Najwyższa władza miala obejmować dzie- 
więciu członków, jako przedstawicieli dziewięciu 
prowinceyj. Każdy członek tej władzy był przewo- 
dniczącym dotyczącej prowincji. W manifeście 
było umieszczone zagrożenie utraty majątku tym, 
którzyby do konfederacji nie przystąpili, który to 
| majątek miał być rozdziełony między ubogich 
i konfederatów — a rozdziałów tyezył się także 
duchownych i AA majątków — poda- 
tek zaś tylko od posiadłości ziemskich miał być 
zaprowadzony. Utworzono naprzód komitet cen- 
tralny pod kierunkiem Malinowskiego, Mułkow- 
skiego i Kępińskiego, — Stadnicki i Gudrajesyk 
mieli rozszerzać związek w Krakowie z utrzy- 
mywaniem stosunków w Królestwie Kongreso- 
wem — Kropiwniekiemu powierzono organizację 
w Tarnowskiem, Marynowskiemu w Bocheńskiem 
a Kępiński miał utrzymywać stosunki między 
| Krakewem a Galicją. 


| 
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że już w październiku 1836 roku Malinowski, ! znaczna liczba w Galicji, doprowadził w jak naj- | rania się przeciw Niemcom z bronią, jakąby kto- 


zetknął się z ludnością, objawy czci i przywią- 
zania, sam zaś, niewyczerpany w aktach dobro- 
czynności, pozostawił po sobie pamięć w hojnych 
datkach dla ubogich i cierpiących i na cele uży- 
teczności publiczności. j 

Przybywszy wczoraj konno o wpół do 1-ej 
z manewrów do Jarosławia, udał się cesarz 
wprost do wagonów salonowego pociągu, gdzie 
się przebrał. Ujrzawszy, że na peronie stoją je- 
szcze pp. Pawlikowski, Jahl i Czyński, reprezen- 
tanci miasta, wyszedł na stopnie wagonu i rzekł 
do nich: „Pociąg odchodzi o czwartej, nie ehcę 
panów tak dłngo zatrzymywać, dziękuję panom 
bardzo za przyjęcie, Jarosław w pamięci mej po- 
zostania dłngo*. Rzekłszy to, skłonił się cesarz 
„zgromadzonej publiczności i udał się na śniada- 
nie. Przy śniadaniu siedział po lewej stronie 
cesarza namiestnik, po prawej ks, Windischgrńtz, 
naprzeciwko cesarza ks. Thurn-Taxis, po lewej 
stronie tegoż attachó pruski, po prawej włoski, 
a dalej świta. Pociąg dworski, gdy cesarz wsiadł 
do wagonn, ustawiono na boku obok ogródka, 
zkąd też o godzinie trzy kwadranse na 4-tą od- 
jechał ku Krakowu. Licznie zebrana publiczność 
żegnała gromkiemi okrzykami odjeżdżającego 
monarchę. 

(Cesarzowi towarzyszył w podróży do Kra- 
kowa namiestnik hr. Badeni oraz jenerał ka. 
Windisehgraetz. Obiad odbył sią w wagonie. 
W Dembiey nie zatrzymywał się pociąg weśle, 
w Krakowie stanął o g. 8 m. 45 wieczorem, lecz 
cesarz nie wysiadał wcale z wagonu i nie przyjmo- 
wał żadnych pożegnań. Mimo to, iż wiadomsm 
było, że cesarz Bię nie pokaże. tłum publiczno- 
ści, a szczególniej kobiet, zalegał peron krakow- 
skiego dworea. 

Z Krakowa odjechał cesarz przaz Przerów, 
Ołomuniec, Czeską Trzehinię (Bóhmiszh Trübau) 
i Ówitawę (Zwitau) do Litomyśla. Cesarz stanął 
kwaterą w Litomyślu, arcyksiążę Albrecht w Owi- 
tawie. Manewry w Litomyślu trwać będą do 14. 
bm., zkąd zaraz 14. uda Bię cesarz za świtą 
przez Wiedeń, Ujszóny do Kisber, dokąd przy- 
będzie 15. bm. w południe. 

Osobnym pociągiem w dwie godziny pó- 
źniej wyjechali wczeraj z Jarosławia arcyksiążęta 
Albrecht i Wilhelm wraz ze świtą, oraz szef 
sztabu jeneralnego bar. Beck, 5s. Croy, czterech 
oficerów Ee dh i czterech kapitanów, uda- 
jąc się wprost do Uwitawy. NS 

Arceyksiążęta wysiadali w Krakewie i zjedli 
wieczerzą w restauracji kolejowej. 


Kronika miójstowa | zalejscowa. 
Lwów dnia 10. września. 
* Namiestnik Kazimierz hr. Badeni, któ- 


ry towarzyszył cesarzowi w powrosie aż do Krakowa, 
pewróeił do Lwowa dzisiaj rano. 


* Arcyksiążę Rainer w sobotę popołudniowym 
osebewym pociągiem odjechał z Krakowa de Morawy 
i Szląska. | 

« Minister wojny br. Bauer w sobotę wieczór 
kurjerskim pociągiem przejechał przez Kraków z pe- 
wretem z Galiaji do Wiednia. 


* Jenerał Ignatiew, były minister rosyjski, 
przejechał onegdaj przez Kraków z Pedwełoczysk de 
Wiednia wraz z rodziną. 


* Arcyksiążę Karol Ludwik w Tatrach. 
Arcyks. Karol Ludwik i małżonka jego aroyks. Ma- 
rja Teresa zwiedzili w tyeh tniash Tatry, Jako pro- 
tektor Towarzystwa „Czerwonego krzyża” chciał arcy- 
książę obejrzeć te punkta, któreby najwłaściwsze by- 
ły na staeje rekonwaleszencyjne dla oficerów. Arey- 
książęca para przybyła w d. 3. bm. o godzinie 9*/, 
de stacji OCuerba. gdzie przyjętą została przez depu- 
tacją liptawskiego komitetu Towarzystwa „Czerwonego 
krsyża*. Następnie oglądał arcyksiążę ofiarowany 
przez właściciela Józefa Nzent-Ivanyi na stację od- 
poczynkową budynek, poczem nastąpił» dalsza podróż 
przez wspaniały las jodłowy do Nowego Szmeksu. 
Tu zbudowaną była brama tryumfalna, przy której 
dziewczęta w bieli ofiarowały arcyksiężnie bukiety 
z kwiatów. Właściciel dr. Mikołaj Szontagh ofiaro- 
wał na stację rekonwalesceneyjną dla oficerów willę 
Gyrpar. W Starym Szmeksie powitani zostali arey- 
księstwe przez biskupa spiskiego Jerzego Csaczka i 
nadźnpana hr. Juliusza Osaky, następnie przez de- 
putaeję spiskiego i leitszamskiego Towarzystwa „Czer- 
wonego krzyża" z hr. Juliuszową Osaky na czele. 
Aroyksięstwo zamieszkali w willi arcyks. Józefa, 
gdzie powitani byli przes aroyks. Klotyldę. Następne- 
go rama pojechali arcyksięstwo konno ku bielskiej 
grocie. — W Btarym Szmeksie przeznaczono de roz 
perządzenia Towarzystwa „Czerwonego krzyża” w willi 
Tfónderlak 15 pokojów, 2 w Nowym Szmeksie 9 go- 
kejów w Fajd. 


+ Ø armii. Feldmarszałek porucznik Karol Drex- 
ler, kemendant twierdzy w Krakowie i pułkownik 
Edward Lóbl, komendant 90 pp., przeniesieni zostali 
w stan spoczynku. Pułkownik Karol Peche, dyrektor 
inżynierji i fortec w Przemyślu, zamianowany został 
szefem 8 korpusu. Podpułkownik Maurycy Brunner, 
dyrektor inżynierji w Trzebinii, zamianowany zastał 
dyrektorem inżynierji w Przemyślu. Starszym leka- 
rzem w rezerwie zamianowany został dr. Rudolf Ham- 
merschlag z 9 pp. Lekarzami asystentami w rezer- 
wie zamianowani zostali elewi dr. Mauryey Wohl 
w Krakowie, dr. Ryszard Kretz w Przemyślu, dr. 
Ryszard Breuer w Krakowie, dr. Manele Singer we 
Lwowie, dr. Mauryey Klar we Lwowie i dr. Wilhelm 
Borek w Krakowie. Do intendantury 10 korpusu przy- 
dzielony został porucznik Tadeusz Seńkowski z 11 
korpusu. 

Przeniesieni zastali porusznik Antoni Zawadzki 
z 1 p. ułanów do 4 p. huzarów, intendant Michał 
Jaroszyński z 13 do 14 korpusu, a dalej akeesiści 
prewiantowi w rezerwie : Czibnlka Oskar i Bum Alfred 
z Berna do Przemyśla, Schilhan Władysław z Berna 
do Krakowa, Tauszig Jakób z Berna do Przemyśla, 
Lesiewiez Apolinary z Krakowa do Przemyśla. Mond- 
schein Leopold, Hlavinka Wincenty, Melcher Karol, 
Kittl Franciszek, Bauer Tomasz, Laudat Franciszek 
z Berna do Przemyśla, Suchomel Edward z Berna 
do Krakewa. Sperber Fordynand z Krakowa do Prze- 
myśla, Sóka Emil i Franz Jarosław z Berna do Prze- 
myśla, Gluziński Tadensz z Krakowa do Przemyśla, 
Weiss Emil i Melzer Jan z Berna do Przemyśla, 
Havlik Jan z Berna do Krakawa, Rosenbarger Hugo 
s Berna do Przemyśla, Kożusniczek Karol i Kópf Məs- 
ksymilian z Berna do Przamyśla, Brauner Karol 
z Berna do Przemyśla, Popiel Czesław z Krakowa 
do Przemyśla, Karger Wilhelm i Ripar Alojzy z Ber- 
na do Przemyśla, Jedek Robert i Dvorak Ernest z 
Berna do Przemyśla, Angermann Stanisław z Krako 
wa do Przemyśla, Hofmann Ernest, Körner Jan z Ber- 
na do Przemyśla. Berger Mendel z Krakowa do Prze- 
myśla. Praktykanci prowiantowi w rezerwie Delong 
Karol, Peiper Juda, Tabean Jan, Polturak Emil, Ku- 
delski Bolesław, Świerczyński Fdmund i Śliwiński 
Bronisław z Krakowa do Przemyśla. 

* Zmiany profesorów w gimnazjum tarnow- 
skiem. Prof. Stan. Bednarski przeniesiony do Droho- 
byscza, a do Tarnowa przybył nowo zamianowany 


nadstrażnik skarbowy, w 36 r. żyeia i Jakób Za- 
drzyeki w 69 roka życia. 


cy, zmarł w Kełomyi w 51 r, życia. 


Peszkowska wdowa po nauszycielu ludowym i Józef 
Töpper, urzędnik kolei Karola Ludwika. 


ey ze Żmigrodu hr. Stadnieki właśc. dóbr Gowory i 
Chrestyszeze. Osieresił syna | córkę w młodocianym 
wieku. Pogrzeb odbędzie się w środę, 


wies w Królestwie polskiem zmarł w tyeh dniach, 


pantemia Edward Laman Blanchard w 69 r. życia. 


tym. Rektorat techniki zajmuje się tym przedmiotem 
z pochwały godną pieozołowitośsią i przedłoży już 
temi dniami auczegśłowy projekt uregulewania tej 
sprawy namiestnictwu, które przeszlo go niewątpliwie 
z przychylną relacją ministerstwu, 
ze względu na konieczność oddania pewnych ubikaeyj 
gmaehu tesknicznego na ule kuehni, ma być ostste- 
eznie zdacydowaną. Z psezątkiem października spe- 
dziewać się przeto należy urządzenia taniej kuchni 
na technice nie tylko w dawniejszej formie lecz ns- 
wet pod kerzystniejszemi warunkami, gdyż zasadni- 
czej myśli utrzymywania takiej kuchni sprzyja rekte- 
rat, kuratorowie Towarsyatwa bratniej pomocy te- 


jest nermalmy, nadzieja wyzdrowienia słaba, 
by te nawet i nastąpiłe, 


puszoza, iż sprawcami 
inny tylko żołnierze, którzy w ubraniu eywilnem za- 
mashu dokonali. 


która dostarczała ułanom ubrania oywilnego. 
się też, że oba wypadki 
zostały dokonane: Wczoraj przytrzymane znowu arty- 
lerzystę, który chciał zbiedz oraz 
głych przedtem u aresztów wojskowych. Podejrzywają 
leh, iż byli uczestnikami dekonanej zbrodni. 


prof. Wład. Zagórski se Lwowa. Suplent Ign. Ry- 


chlik mianowany prew. naucsyelelem w Jarosławiu, 
a po nim objął posadę suplent Ladkowski. Suplent 
dr. Jan Ralski obejmuje posadę w gimn. jezuitów w 
Chyrowie. Suplent Włedz. Maślak przeniesiony do 
Krakowa, zaś suplent Igu. Krzyszkowski do Saneka, 
a do Tarnowa przybywa Feliks Wiśniowski oraz 
prof. Czeray-Schwarzsaberg Józef. 

+ Z życia towarzyskiego. Dziś e godz. 10 
rano odbył się w tutejszej cerkwi wołoskiej ślub 
adwokata dr. Tadeusza Szydłowskiego z panną Btroj- 


nowską. Para nowożeńców wyjechała dzisiejszym po- 
ciągiem kurjerskim w podróż peślubną do Paryża. 


* Zmarli we Lwowie: Edmund Qywiński, były 


Leon Preskurnieki, em. nauczyciel lud. z Trój- 


W Rzeszowie zmarli: Leopoldyna z Szajnoków 


W Goworach na Podolu rosyjskiem zmarł Igna- 


Stefan Michałowski właściciel dóbr Trojano- 


W Londynie zmarł krytyk dramatyozny i autor 


* 0 taniej kuchni studenckiej na tesknie 
dowiadujomy się z prawdziwą przyjemnością, łe za- 
maah, wymierzony n~ jej zniesienie, został usunię- 


gdzie sprawa ta 


chników i w ogóle esł. grene profesorów, dbało o 
dobre młedzieży. Został jsdiynie wydanym zakaz sta- 
nowczy, ażeby słażba ts hniki nie przyjmowała ni- 
kogo ma stół | na miecz:.nie, a sakaz ten,,ze wzglę- 
dów na perządek w sm:-hn techniki uznajemy za 
całkiem uzasadniony. 


« Z kolel państwowej. Pociągiem mięszanym 
nr. 5, podjętym zostani. z dniem 11. b. m. snowu 
rueh osobowy między Snistynem a Czerniowcami. Na 
moście między Śniatynem 2 Niepołokowoami petrzeba 
się przesiadać. 


* Zamach mordcrczy na oficerów. Stan 
zdrowia porucznika Schulsrta z powodu febry, bar- 
dzo groźny. Znakemity operator wiedeński dr. Bil- 
roth przybył umyślnie do Jarosławia i po zbadaniu 
chorege oświadczył, Że mimo, iż przebieg słabości 
a gdy- 
nigdy umysł ekorego nie 
przyjdzie do stanu normalnego. Lekarz pułkowy z 


Rzeszowa wyciął Schubertowi kawalek mózgu, który 


na zewnątrz wystawał. W ostatniej ehwili nastąpić 
miało polepszenie i spodziewają się utrzymać go 
przy życiu. 

Jedno z pism tutejszych dęnosi, że policja przy- 
obu wypadków nie był kto 


W Jarosławiu istnieje podobno jakaś żydówka, 
Zdaje 
przes jednego zbrodniarza 


2 żołnierzy zbie- 


* Przenoszenie kancelarji komendy 10 korpu- 
su z Berna moraw. do Przemyśla rozpocznie się 15. 
bm. W dniu tym poruszone zostęną wszystkie spra- 
wy tałogi komendzie miejszowej, dywizjonerem bę- 
dzie jenerał-major br. Pfeiffer. 


* Zmiana wyznania. Donossą ze Stanisławo- 
wa, że w tamtejszem sżarostwie, w towarzystwie t- 
proszonych świadków stawił się Leon Sas Terleeki, 
ukończony teoleg, który przed 3 laty przeszedł na 
prawosławie, a przed półtora rokiem znajdował się 
w więzieniu óledczem w Czerniowcach pod zarzutem 
zbrodni etanu — i oświadezył protokelarnie, że po- 
wrasa na łeno kościoła katolickiego przyjmuje obrzą- 
dek grecko-katolieki. 

1 Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatne 
swej szkatuły gminie Rzegocina, w powiecie bo- 
cheńskim, na budowę szkoły, zapemogę w kwe- 
cie 100 złr. 


* Samobójstwo. W Krakewie onegdaj ode- 
brał sobie życie wystrzałem z karabinu służbowego 
szeregowiec Alfus Majer, izraelita, liczący lat 22, w 
ujeżdżalni obok Kapucynów, gdzie batalion obrony 
krajowej był ulokowany. Samobójca zostawił kartkę, 
w której uskarza się na swój los i przyznaje do sa- 
mobójstwa. Kartkę ową znaleziono przy rewizji w tor- 
uistrze zmarłege. Ofie"r inspekcyjny porucznik Sp4a- 
wiński posłał natychmiast po lekarzy Zapałowioza i 
Trzebiekiego, którzy tylko skonstatowali śmierć sa- 
mobójcy, Kula ugodziła go w samo serce. Zwłekt 
odwiezione na Zamek do szpitala garnizonowęg?. 


* Wypadki. Już od dłuższego czasu operuje wo 
Lwowie jakiś rzezimieszek na niedoświadczonych wie- 
śniaków, zaczepiając ich jako rzekomy agent policyjny. 
I tak oświadezywszy enegdaj Ignacamu Krypiakiewi 
ezowi, gospodarzowi z Teporowa, iż go sresztuja dla 
braku paszportu, zaciągnął go do sieni przechodniej 
kamienicy, gdzie przawzukawazy jego Kieszenie, ode- 
brał mu pogilaresik z kwotą 1 zł. i książeczkę ga- 
lisyjskiej kasy oszczędności nr. 60166 na 1500 zł. 
puczem uszedł. 

Wojciech Skraber, zerebnik g Pasiek miejskich, 
liczący lat 38, żonaty, ojelac dwojga dzieci, przychwy- 
cony na kradzieży drzowa w lesie przez leśnego Ko- 
bla w Winnikach. stawił mu opór, skutkiem ezego 
leśny używszy palnej broni, przestrzelił mu lewe ra- 
mię i dwa palce u ręki  Zrasionege odstawiono do 
główaego szpitala i wdrożone śledztwo sądowe. 

Znaleziono na gościńcu," prowadzącym z Sambo- 
ra do Przemyśla, walizkę, zawierającą 26 zł. 40 ot., 
podkowy, obsęgi, kapczuk i sagan masła. Właścieiel 
tyeh raczy może je odebrać w magistracie w Prze- 
myślu. 

W Podkamieniu, powiatu brodzkiege, d. 80. z. 
m. rano przyszedł do htndlarza bydła Lajby Schnepfa 
włościanin Michał Witrowski z prośbą, aby poszedł 
z nim do sąsiednich miejscowości i pemćgł mu kupić 
krowę. Schnepf przyjął zaproszenie i obaj udali się 
do najbliższej miejscowości Litowisk, a ztamtąd ku 
Maliniskom. Przy targowaniu krowy w Litowiskach 
zauważył Witkowski u Sohnepfa banknot na 50 sł. 
W Maleniskach pożegnał się on z nim i odszedł dro- 
gą przez las wiodącą ku domswi. Kiedy następnie i 
Schnepf załatwiwsmy iuteresa powracał tą samą drogą 
do Podkamienia, wypadł nagle z krzaków Witkowski 
i strzelił do niego z pistoletn, a widząc, że tylko ska- 
leczył ge w poliszek, poshwycił zwą ofiarę za szyję 


GAZETA NARODOWA z Środy dma 11. Września 1889. 


i zaczął dusić, sięgając jednocześnie do  kisszeni 
Schnopfa. Napadnięty brenił się rozpaczliwie i wołał 
o pomoc, a Witkowski usłyszawszy odzywanie się 
ludzi w lesie, wypuścił ge i umknął lasami za gra- 
nicę rosyjską, gdzie pedobne już zestał aresztowany 
i do Radziwiłłowa odstawieny. Sshnepfa odprowa- 
dzili nadbiegli ludzie de karczmy w Maleniskach, 
zkąd pe udzieleniu mu pierwszej pomocy lekarskiej 
odwieziony został de szpitala w Brodach. 

Na gorącym uczynku kradzieży i włamania się 
gohwytano wczoraj Zacharjasza Siwego, a to w chwili 
gdy tenże cheiał się dostać do pomieszkania Józefy 


Kozłowskiej przy uliey Snopkowskiej — P. Apolira- 
remu 0., mieszkającemu przy ulioy Kopernika l. 19, 
dkradaiono ze strychu pościel, wartości ekeło 50 zł. 
P. O. padł już drugi raz w tym demu ofiarą kra- 
dzieży dokonanej w podobny spoaób. — Aresztowane 
wozoraj niebezpiecznego złodzieja, Gustawa Dudkow- 
skiego, który chciał na pl. Krakewskim sprzedać ze 
garek, pochodzący z kradzieży. 


Franciszek Bigiński i Józef Pyszkiewicz napa- 


dli wezeraj na ulisy Chorążczyzny Józefa Horbalę i 
silnie go pobili. Horbal odniósł kilka ceiężuzych ran 
w głowę. — Policja poszukuje Natalji 
która popełniwszy we Lwowie kradzież, zbiegła. Miała 
się udać do Gródka. — Pocztylien Mussil jadąe nle- 
ostreżnie, przejechał na ul. Żółkiewskiej Wolfa Ra- 
resa, którego odesłane do szpitala na kurację 


Geldewicz, 


Stan powietrza. Obserwatorjnm szkoły poli- 


teshnieznej donosi 10, września: 


W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu- 
dnie, mieliśmy wiatr ze wsekodniej strony. niebe po- 


godne, a powietrze miarnie wilgotne. 


Średnia temperatura doby była 14'3* O; naj- 


wyższa 20'4* O, najniższa 6:8% O nad ranem. 


Przez całą dobę mieliśmy piękną pogodę, dziś 


rano była mgła i rosa. 


Zniżka barometryczna 750—755 mm. znajdo- 


wała się na wysp. Szetlandzkich; zwyżka 770—765 
w Inflantach. 


Stan baremetru zredukowany do pezioa mo- 


rza był dziś o 9 rano 767 wm. 


Przznoza na dobą następną od 12. godziny 


w południe 10. września : 


Wiatr z północnej strony, średnia teciperatura 


doby około 14° ©, niebo przeważnie pogodne, a po- 


wietrze miernie wilgotne; pogodnie. 


* duire, d. 12. września: św. Tvbiasza. — 
św. Poł. paj. Pr. Beh. 


— Papież Leon XIII. zamyśla urządzić w Wa- 
tykanie pierwszorzędne obaerwatorjam astronomiczne, 
któreby zaćmiło wszystkie obserwaterja europejskie. 
Podobne ks. Denza otrzymał już fundusz petrzebny 
na kupno wszelkich przyrządów i teleskopów. 

— Hr. Franefszek Thun, nowo mianowany 
namiestnik ezeski, jest synem śp. br. Fryderyka, 
który był posłem austrjaskim w rzeszy niemieckiej 
w Frankfurefe (równocześnie z Biamarkiem), po- 
tem umbasaderem w Berlinie ! Petersburgu, od roku 


jednak 1867 poświęcał się wyłącznie administracji 


egromaego majątku swego a w sejmie ozaakim obok 
brata młodszego śp. Leena i hr. Henryka Olam- 
Martinica występował jake gorliwy ebreńsa prawa 


historyeznego Czech. Majerat hrabiów Thun Dziecnya |, 


(Tetsehex) nad granicą saską, o wspaniałym pałacu 
naprzeciwko Bodenbacha mad Łabą, o sławnej eran- 
żerji, obliczany jest ma 7 milionów zł., a nadte hr. 
Franeiszek posiada jeszcze kilka wielkick majątków 
w innysh stronash Ozeeh. Uredził się 2. września 
1847 r., adbył studja na wssechniey praskiej, potem 
wstąpił do pułku dragonów, w r. 1874 ożenił się 
z keiężaiozką Anną Marją Schwarzenberg, w r. 1887 
wystąpił z wojska jako madporuoznik. Z licznych 
sióstr jego najstarsza Karelina w r. 18868 wyszła za 
księcia Romana Sangaszkę, najmłedssa Józeflna w r. 
1886 za hr. Czapskiego. książę Thurn-Taxis, bra- 
biowie Lerehenfeld i Ledebour, baron Gudenus są 
także szwagrami hr. Fr. Thuma. Jedyny brat jege 


Jarosław ożenił się z hrabianką Chotok. Radsina 


hrabiów Thun s przydemkiem Hohenstein, osiadła 
w Czechash w XVII. stuleciu, należy de najb:rdziej 
rozgałęsienych i de najbardziej wpływowych w kraju. 
Na parlamentarną arenę hr. Franciszek wstąpił w r. 
1879, wybrany na mocy kompromisu dwóch stron- 
nietw grupy wiolkieh właścicieli do Rady państwa, 
gdzie jak hr. Olam-Martinie i inni reprezentanej 
szlachty histerycznej, wstąpił do klubu ezeskiego. 
Jednak w Izbie, ile sebie przypominamy, nie zabie- 
rał głosu. Już wr. 1881 pe śmierci ejca, jake dzie- 


dziozny ezłonek wstąpił do Izby panów, która go- 


wybiera regularnie do delegacji austrjackiej, W esta- 
tnich latach jake sprawozdawca nad budżetem mini- 
steostwa spraw zagranicznych, wystąpił na pierwszy 
plan. W sejmie czeskim hr. Franciszek Thun za- 
siada od r. 1888. 


— Tyfus brzuszny wybuehł w wielu miejsco- 
wościach w pobliżu Berna mor. i okolicy. 


— Pożary. W niedzielę wybuchł peżar w gar- 
derobie epery budapessteńskioj po raz €zwarty z rzę- 
du, ugaszono go natyshmiast. Pożar miał być pedło- 
żony. Policja jest na tropie sprawoów. 

Na plaen wystawy pazyskiej wybuchł woze- 
raj ogień w bambusowej ekacie japońskiej. Ogień 
stłumieno. 


— Eksplozja. W Antwerpii wśród ogremnego 
współudziału lndsości rezpeczęły się 9. bm. pogrzeby 
ofiar katastrofy. 

— Strejk w Londynie. Zarząd giełdy zbożowej 
wniósł 9. bm. prośbę do rządu, aby poczyniono od- 
powiednie kreki zaradcze, gdyż strojkujący robotnicy 
nie pozwalają innym wyładowywać zboża i wktótoe 
może zabraknąć w Lendynie chleba. 

4 Lord major, kardynał Manning i biskup angli- 
kański ogłaszają manifest de rebotników portowych 
a wezwaniem, aby wrócili do roboty, ponieważ chle- 
bodawoy Rie zgodzą się na warunki lepsze, od za- 
proponowanych im w ostatnich dniach. 

Kilku prywstnych przodsiębjorców zgodziło się 
już na waranki rebotników. 


— Wyścigi w Pławnie. Brugi dzień wyścigów 
w Pławnie rozpoczęto od konkursu klaczy fornalskich 
i źrebiąt rocznych własnego chewn; komitet sędziów 
ctanowili pp. WŁ Jakubowski i L. hr. Morsztyn. 
Najwyższą nagrodę 50 rs. przyznano za klacz p. St. 
Kabierzyekiemu, zaś po 25 rs. rp. Ad. Michalskiemu, 
Mareinowi Popielowi i Kopozyńskiemu. Nagredę 
50 rubli za źrebięta przyznano p. Ad. Michalskiemu, 
pe 25 rs. pp. Bol. Skórzewskiemu, St. Niemojow- 
skiemu, St. Kebierzyckiemu i Kopezyńskim. Włościa- 
nom rezdane nagrody w sumie ogólnej ra. 100. Wy- 
śeigi ropeczęły się ed kiegu „pocieszenia“, w którym 
brały udział konie, pobite w pierwszym dniu w bie- 
gu „produse“, Nagrodę 150 rs. wzięła „Ryxa* p.A. 
Ostrowskiego, drugim był „Kondor* pana Jordana. 
W wyścigu płaskim nagrodę 200 rs. zdobył „Oliff- 
Pirate“ p. Rudolfa Krumpla, drugą była „Flądra” 
Józefa Trzebińskiege, dosiadaua przez Wł. hr. Poto- 
cekiege. W trzecim biegu s płotami nagrodę w przed- 
miocie srebrnym, oflarowarym przez hr. A. Nieroda, 
wzięła „Misa-Arroux* Henryka Blocha, „Obrot* St. 
Komierewskiego był drugim, „Uju* hr. Kaz. Kwile- 
ekiago trzecim, „Biegun* A. Turskiego czwartym. P. 
Rzewuski wycofał swego „Horona“ ustartu. W „Stae- 


gim był „Piekwiok* Horodyńskiego. Konie pp. Pa- 


wła Popiela, E. Dobieckiego i Edwarda Reszziege 
przyszły bez miejsca. W gonitwie piątej nagrodę, 
przedmiot srebrny, ofiarowany przez główny zarząd 
stadnina, wzięła „Minna“ A. Daszewskiege, dosiadana 
przez Bel. Stokowskiego, drogie był „Ciermek* St. 
Rzewuskiego. W ostatnio biegu nagrodę 300 ra. 
imienia Angusta Ostrowskiego wzięła „Psalmodie” 
Józefa Trzebińskiego, dosiadnna przes Wł. br. Po 
teckiego, drugim bjł „Mazur“ J. Glińskiego. 

— Ze sportu. Wyścigi w Moskwie d. 1. bm. 
roepocząły się ed gonitwy „dżantelmeńskiej", w któ- 
rej zwyciężył p. Kanszyn na „Loroley*, drugim był 
p. St. Wotewski na „Tirard*. Wislki wyścig dwu- 
latków „Moskiewski“ rs. 4.000 wygrał kary „Korfu“ 
p. Wereneowa z niezmierną szybkością, bo dystans 
1 w. 66 sąż. przebiegł w 1 m. 18 sek., w liezbia 
siedmiu koni pebitych był „Krakus“ L. Grabowskie- 
go. W wyściga o nagrodą „Wojejkowa* 800 ra. 
pierwszą była „Hensry“ Tew. Turf, drugą „Blue 
Maid“ L. hr. Krasińskiego, bog miejsca „Cleudie*, 
„Rose Caron“ i cztery inne konie. W wielkim „han- 
dieapie* L. Kronenberga „Misia“ była dopiere trze- 
ola, natomiast „Dumna* teguź właściciela wygrała 
wyświg czterewierstowy a nagrodą ra. 828, Nagrodę 
„posiesaenia* łatwo zdobył „The Brave“ L. hr. Kra- 
sińskiego | wygrał ru. 424, nagrodę drugą rs. 106 
dostala „Aida Moerhen* L. Grabowsklego. W wy- 
ściga u płotami przyszła drugą z nagrodą ra. 96 
„Kabałarka* p. Wańkowicza. 


— Z Poznania donoszą: P. Laon Prądzyński 
z Brzlewnicy, któremu niedawno pewien Niemiec efis- 
rował ogromną stosunkowo sumę zm jego wieś ro- 
dzinną i doznał odprawy, wykupił sąsiada swego 
Niemes z majątku „Wilholmsuu*, który dawniej two- 
rzył całość z Bralewnicą, przez co zmniejszył doby: 
tek niemiecki w borach tncholskich o 1400 mergów. 

— Berlińczyey, zazdrossoząc powodzenia wy 
stawie paryzkiej, pragną urtądzióć n siebie własną 
wystawę. Dzienniki francuzkis traktują nader s:ep- 
tyoznie rzeczony projekt i zapowniają, iż poniewóś 
Berlin sam nia jost w stanie coś podsbnego uorga 
nizować, przeto stara się o współudział do swych 
uczestników w przymierzu potrójnem Austcji i Włoch. 
Pobite ze szesętem przez Francję na pulu przemysłu, 
Niemcy shcą znów zdebyś sobie miejsce zaBzozytne 
na rynku wszechówiatowym. Berlin zamierza urzą- 
dzić wystawę w r. 1890. r 


— Olbrzymia scema. W pałsen praemysłu na 
wystawie paryskiej budują ebeenie największą scenę 
teatralną ze wszystkich, jakie istnieją ma całym ówie- 
cie. Płótno, tworzące tylną dekorację, przedstawiają- 
eą krajobraz, ma 65 metrów szerokości, zasłona 45 
m. szerokości m 56 m. wysakości. Po nad zasłoną 
widnieje napis złoeony : „Expesitlon universelle 1889“, 
pod nim sań tarcza herbowa z cyframi „R. F.“ (Ró- 

blique française). Boena posiada tę samą wysekość 
i wsorokość, co zasłona, odległeść od zasłeny do do- 
koracji tylnej wynosi 44 m. Scenę oświetla 18. kan 
delabrów gasowysk. Bala dla widzów bęlsia mogła 
pomieścić 22.500 osób. Rzoos naturalna, że artyści 
na tak olbraymiej scenie wydawać się będą jak kar- 
ły, i że e grywaniu komodyj w tym teatrse ani na- 
wst myśleć nie można. 


— Wystawa dzieł sztuki starożytnej | nowoży- 
tuej, zastosewanej de przemysłu, ursądzona staraniem 
komitetu muzeum przemysłu i rolnictwa w Warg38- 
wie, otwartą będzie stanoweze d. 1. listopada r. b. 
w gmaskn muzeum i trwać będzie do końea grudnia. 
Z działu sztuki starożytnej przyjmowane na wystawę 
będą : meble, wyreby ceramiezne, szklane, metalowe, 
jubilerskie, x kości słoniowej, z draewa 1 kamieni, 
koronki, tkaniny, skóry, emalje, zbroje, sztuka dru- 
karska i introligatorska., numizmatyka i medale, sfra- 
gistyka i instrumenty muzyczne. Z działu sztuki ne- 
wożytnej, zastosowanej do przemysłu, przyjmowane 
będą przedmioty odzaaczejące się prawdziwym arty: 
zmem z Bastępujących działów : meble stylowe, wy- 
roby gliniane, porcelanowe, fujansowe | auklane; 
wyroby ślnaarskie, jubilerskie, złotniego, tokarskie, 
grawerskie i snycerskie, dalej malowanie na drzewię 
i instrumenty muzyczne, zewnętrznie artystycenie Wy- 
kończone. Przedmioty sztuki newaeży:nej odznaczona 
będą nagrodami w medalach złotych. srebrnych, bion- 
zowyeh i listach „echwalnych. Deklauraeje wydawana 
będą od d. 15. bm. 

— Pomnik dla Alfreda Musseta. P. Qarnet, 
prezydent republiki francuskiej, podpisał przed kilku 
dniami dekret, zeswalający w myśl prośby paryskiej 
rady munieypalaej na wystawienie pomnika ulubie- 
nemu poesie francuskiemu Alfredowi Masset. Pomnik 
Musseta, który jak wiadomo uredził się w Paryżu, 
stanie na placu św. Augusta. 

— Zabita przes małpę. Donoszą s Neutry w 
zdrojowisku Pistyan na Węgrzech że jeden s gości po- 
siadał małpę, która była ułaskawioną i przez dzieci 
karmioną. W tyeh dniach większa dziewczynka dała 
msłpia łakocie i bawiła się z nią. Nagle małpa sko- 
ezyła dziewczynee na plecy i ukąsiła je w kark. Po 
dwóch dniach zmarło dzięwezę skntkiem  odniezio- 
nej rany. 

-- Praktyki kawalerzystów. Kozak Asiejow, 
który na dwóch koniach przebył w ciągu d. 80. prze- 
strzeń dzieląeą Łubny (gub. ezernihowska) od Pary- 
ża, wywołał cały szereg prób dokonywanych przes 
kawal:rzystów rosyjkich a opisywanych przez dziena|- 
ki. Oto epis dalszej próby: 1. sierpnia r. b. pięciu 
oficerów uralskiege pułku kozaków nr. 1. przebyło 
przestrzeń od Kijowa do Remnów (wierst 210) przez 
ciąg 29 godzin. Każdy z oficerów miał po dwa ko- 
nie. Przyjazd urządzono w ten sposób. 

Ofiserowio wyjechali 1 sierpnia o godzinie 2 
po południu i pierwsze wiorst 70 do Nowej-Basani 
jechali tak: 8 wiorsty kłusam a jedną wiorstę — 
stępo, a œo godzina zsiadali z koni, prowadząc je 
w ręku przez ciąg kwadransa. Pojenie odbywało się 
po dwa razy na dzień. O 9. z wieezera byli w No- 
wej Basani, gdzie zatrzymano się na godzin dwie, 
Pedanego owsa konie prawie nie jadły. Siana zjadły 
pe fantów sześć i nie kładły się wcale. Po wykąpa 
niu i przesiodłaniu koni, udBno się w dalszą drogę 
o godzinie 11 z wieczora aż do godziny 31/4 w no- 
cy stępo, następnie zmieniając bieg koni, oficerowie 
byli o 8 z rana w Przyłokach, gdzie napojono konie 
wodą ciepłą i nakarmiono. Tu konie zjadły po 21/3 
garqca owsa i kilka funtów siana. Nowa zmiana ko- 
ni i wyjazd o 11 z rana a o 7 wieczorem oficerowie 
byli już w Romnach i w obecności dowódey pułku 
odbyli natychmiast wyścig, do którego konie stawały 
chętnie. Apetyt koni wzmógł się. Napojne je obficie 
i dano po 3 garnee owsa na raz. Nazajutrz oficero- 
wie byli na tych samych koniach na ówiezeniach 
kawalerji miejsaowej, W ten sposób konie pracowały 
przez godzin 24 a odpoczywały tylko 5. Konie kir- 
giskie szły w ogóle lepiej od turkomańskich. 1 

Opisująs wyprawę powyższą, Rusk. Inwalid 
dodaje, że bez względu na częste próby, dokonywane 
przez kawalerzystów rosyjskich, nie ma dotąd dokła- 
dnych danych oo do biegu najdogodniejszego dla ko- 
nia w dalekich wyprawach. Galop próbowany przez 
jenerała Strakowa na przestrzeni 100 wiorst, jest 
uciążliwszym dla kenia, który chętniej i łatwiej idzie 
kłusem ozyli biegiem, praktykowanym przez Kałmu- 
ków i Kozaków. Że jednak kłus jest nader męczący 
dla jeźdzca 1 wymaga wielkiego nawyknienia, przsto 


ple-ohase* nagrodę 600 rs. zdobyła „Dumka* ks. | „Inwalid” nie uważa sprawy za rozstrzygniętą i zaleca 


Lubomirskiej, dosiadana przez St. Rzewuskiego, dru- ! 


dalsse próby i doświadczenia. 


— Zmiszezons zbiory. W początkach lipca, jak 
donosi Przegląd bibliograficzny, padło ofiarą pożaru 
archiwsm kościelne w Połańea w Królestwie pol- 
skiem, w którem oprócz starych przywilejów i ksiąg 
rachunkowych | czuych cechów miejskich, mieściły się 
także liczne obrazy dawne I bardzo cenny zbiór sta- 
rożytnych druków polskich i zagranicznych. Spłenął 
zarazem i kościół tamtejszy. 


-- Wybuch błota, Wioska Kancornik w Małej 
Azji, w wilajesie Erzeruæ padła d. 2. sierpnia br. 
efisrą rzadkiej katastrofy, Wioska ta leży deść wy- 
soko, bo 1600 m. nad poziomem morsa, w dolinie 
otoezonej górami. Mieszkańcy jej, których liczone na 
215, zostali niedawne wystrsszeni siluym grsmotem 
podziemnym Władze nakazały miejscowość opuścić; 
sapim jednak zdołano się wynieść, nastąpił ponewąy 
huk, zapadła się ozęść sąsiedniej góry, © wybucha» 
jący zə szozelia olbrzymi strumień błota, zalał i zni- 
szczył całą wioskę. Śmierć poniosło przytem 136 
ludzi. Ani śładu mio pozostałe z mieszkań ludzkich. 
Na miejsou wsi rozeiąga się dzić egromna faliste 
pogięta płaszczyzna stężałego błota, jakby rzeka ns- 
glo w ciało stałe kamleniona, mająca około mili dłu- 
gośsi a do 800 m. szerokości; pokład błota ma sna- 
erną bardzo grubość. Prąd był tak silny, że uniósł 
dnleke ogromna głasy. Grzmoty podzięrane jeszeze 
i później się pewtarcały. 


— Nowe przedsiębiorstwo. W Nowym Jorku 
zakupiła pewun spółka z2% milion dolarów plae od 
Yanderbiltów w celu pobudowania nowego gmachu 
dla calów towarzyskich miasta. Olbrzymi to będzie 
gmach, którego fasada obliczona Już na 200, głębe- 
kość zaś na 425 stóp. Poruleści en w sobie amfiteatr, 
mający 6000 siedzeń wraz za 150 lożami prywatne- 
mi. Z areną przylegającą do ulego, będrie miał am- 
fitsatr miejsca na 18.000 osób. Obek amfiteatru bę- 
dzie olbrzymia kala dla wystaw itd. Bzklany dach 
amfiteatru będzie u- ożnau dowoli zamykać i otwierać, 
W innych skrzydłach gmachu urządzony rostanie te- 
str na 1200 siodzeń, większe i mniejsze aale jadalne, 
kawiarnie, eala koncertowa na 1500 siodzeń itd. 
Dach nad skrzydłem, w którem znajdować się będzie 
teatr itd., zamieniony zostanie na ogród letni. Wieża 
projektowana jest na 300 utóp. Przedsiębioretwo pod 
wzgiędem finansowym jost zupełnie już ubezpieesone. 

— Pojedynek dam. Do Tribuny, dziennika 
wychodzącego w Rzymie, telegrafują s Wiednia: 
„Według doniesienia z Isekl odbył się w 4. 81. sier- 
paia w lesie w pobliżu eswarskiej willi pojedynek na 
pałasze między 20 letnią piękną hr. Irmą K. i 21- 
letnią hr. [dą Soh. Przy trzesiem słożeniu się została 
br. Ida Sch. lekko w prawą pierć ranioną, podczas 
gdy hr. Irma K., otrzymała eięcie w ramię. Obie 
przeciwniezki pojednały się zaraz potem. Sekundo- 
wały br. Irmie hrabina H. i margrabina P., hr. 
Idzie hrabina F. i hrabina W. Lekarzem była pol- 
ska barenowa L. K., która w Moskwie została gia- 
duewaną. Naturalnie jest tu w grze aazdreść. Dzien- 
niki wiedeńskie podając to w;enerpujące szesogóły, 
dedają, że jakkolwiek Tribuna wymienia w szupeł- 
ności nazwiska rzekomo w pojedynku zaangażewa- 
nych pań, i mówi, że należą de najwyższej szlachty 
austrsckiej, nie zgadzzją się atoli ani wiek, ani imio- 
na chrzestne z podaniami kalendarzyka gotajskiego. 
Ponieważ zresztą żadna z wymienionych rodzin nie 
zamieszkuje w Isohl, a nadto w samem Ischl nie 
wiedzą o tym pojedynku, przypuścióć należy, że ko- 
rəspondent w fantagyjnej kallucygacji choist Tribu- 
nie spłatać figla. 

— Niebezpieczna chwila. W zeszły ozwartsk 
wszedł de golarni na Augustinerstrasse w Wiedniu 
spedytor p. Löw, aby sobie dać brodę egolió. Peł- 
niący tę operację pomocnik właściciela, wyostrzywszy 
wprzód brzytwę i usadowiwszy przybyłego, począł ge 
golić, lecz zaledwo pociągnął brzytwą po bredzie, 
nagle jednem oięciem prawie zgolił mu faworyty pe 
prawej stronie twarzy. Spostrzegłszy ten niespodziany 
manewr golącego, zerwał się p. Lów i zawołał: „to 
warjat". I rzeczywiście pokazało się, że ów operator 
brody, nazwiskiem Konstanty Mordyamd, pochedzący 
z Nowego Sadu w Węgrzech, był szalonym. Odwie- 
ziono go zatem do domu ebłąkanych. Liczy on lat 29. 

— Cały pułk konnicy przejechał przez kobietę 
i jej dziecko. W czasie rewii pod Brzegiem na Gór- 
nym Szlązku, zabłąkała się zeszłego piątku kobieta, 
idąca ze wsi ze swym sześcioletnim synem i ujrzała 
nagle pędzącą ku niej konnicę. Był to atak całego 
pułku kawalerji. O wstrzymaniu tego zastępu kon- 
niey już mowy być nie mogło, bo odległość była za 
krótka. Publiczność przypatrająca się temu strasznerau 
wypadkowi, z przerażeniem oczekiwała chwili, w któ- 
rej biedna matka wraz z dzieckiem zakończą życie 
pod kopytami pędzących koni. Ofieerowie jadący na 
czele pułku, wołali na kobietę, aby się raueiła na 
ziemię, co też uczyniła, położywszy się na dziecko. 
Gdy cały pułk minął tę leżącą matkę i dziecko, zbli- 
żono się do nich; żyli oboje nie odniówłszy żadnege 
uszkodzenik na cielo, tylko kobieta z strachu straciła 
mowę, którą dopiero po kwadransie odzyskała, opo- 
wiadająe wrażenia jakich w tym okrepnym ezacie 
doznawała, 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Artyści nasi odegrali wezoraj wy- 
borBą farsą francuską „Durand i Durand“ e werwą 
i humorem, a na szozugólne pechwały zasługuje p. 
Frenkiel, o którym kronikarz tygodniowy war- 
szawskieh Kłosów pisze co następujo: „Z dzied-iny 
seenicznej zanotować ml wypada pomyślną wiade- 
mość, że p. Frenkiel, pierwszy komik seeny lwow- 
skiej, nadal pozostaja w składzie jej personalu. Do- 
brze zrobił artysta, że wycefął się z anarchistycznych 
praktyk, które wprewadzały rozstrój do organizmu 
sceny, mającej ważną misją artystyeeną do spełnienia. 
Przykład p. Frenkla powimienby zachęcić innych ko- 
legów jego do postawienia interesu sziki i sceny 
rodzinnej ponad owobiste miłostki, posad pokusy źle 
zrózumianej ambicji, która bardzo zdolnych ludzi me- 
że prowadzió na manowce. * 

We wszorajszom przedstawieniu odznaczyli się 
oprócz p. Freskla, panie German i Pysznik i pp. 
Kwieciński i Piasecki, których obdarzano oklaskami. 

Pani Zimajer, której występy cieszą się w 
Werszawie wielkiem powodzeniem, przyjełdźa za ty- 
dzień do Zakopanego a ztamtąd wraca de nas d. 1. 
października. 

P. Kotarbiński występować będzie z koń- 
eem b. m. gościnnie w Krakewie. 

— Repertoar teatralny: Dziś wa wtorek 
„Baron cygański“ operetka. — We środę „Świat nu- 
dów“ komedja w 3 aktach Paillerona. Trzeci gościn- 
By występ p. Dutertre'a, artysty teatru Odeon w 

aryżu. — We czwartek „Mikado“ operetka w 2 
aktach Bulliyana. — W piątek na uczczenie zjazdu 
polskich prawników „Kośo uszko pod Racławieami*, — 
W ebote „Gonitwa za szczęściem*, operetka w 8 
aktach Suppego. 

— Teatr polski w Odesnie, według wiadomo. 
ści pism warszawskieh, uległ obejętności publicznej, 
a gromadka aktorów, których wywiózł był przedsię: 
biorea Teksel, znajduje się już na bruku Warsza- 
wy — bez chleba. 

— Teatr w Pelsce (Le thdatre en Polsgne), 
taki tytuł nosi prees Władysława Bogusławskiego, 
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tórej druk respoesę? w zeszycie 88 (zd. 15. sierp- 
ia) dwutygodnik paryski Revue d'Art dramatigue. 
"— W wielkiej eparse paryskiej wyno- 
«ły dochody w sierpniu b. r. 460.000 franków, tj. 
ślaęciętnie po 15.300 fr. na wieczór. Największy 
lwhód (32.466 franków) uzyskane 17. zm. na „Nu- 
netach.* 

— W Comédie Française w Paryżu wy- 
tawiouą ma być wkrótce sztuka Karola Chojeckiego, 
lsującego po franenzku pod pseudonimem Charles 

dmond. Sztuka ta, nosząca tytuł „La Bacheronne*, 
it wyjętą z powieści pod tymże tytułem, ogłoszonej 

r. 1883. Powieść miała trzy wydania. Końcowa 
Jena sztuki jest bardzo hazardowną, 3zwłsszoza na 
danie teatru fr.nouzkiego: młoda „goba poświęca się 
Jle oealenia ukochanego i poddaje się tranafueji 
Tyi. 

— Artysta malarz Jan Chełmiński 
Tzymał na wystawie obrazów w Kensington pierw- 
*4 nagredę za obraz „Przejażdżka w Hyde-Parku". 
‘a wystawie tej nagrody wyznacza sama publiczność 
% obrazy, które uważa jako godna odznaczenia, Zs- 
ważyć wypada, że na wystawie tej p. Ohsłmiński 
'gurewał jako jedycy cudzoziemiee wśród AŃdglików, ; 

iTzy tych warunkach uagroda zyskoje większą war- | 
"966, wiadomo bowiem jak zazdrośnie Anglicy pamię- | 
ają o wssystkiem co własne. Pertret konny w. ka | 
Marji Pawłównej pędzla p. Ch. znajduje się obecnie 
ua wystawie Picadilly w Londynie, zkąd będzie prze- ; 
słany do Berlina, a następnie do Petersburga. Pan. 


Oh wykończa obsenie obraz większych rozmiarów | 


„Newski prospekt w Petersburgu“, który w jesteni | 
grzywienię do Petersburga. 

— Paana Doleska, która w konserwatorjom 
»ukselskiem otrzymała drugą nagrodę z klasy opery 
'omaloznej, otrzymała w teatrse „da la Monnaie* en- . 
agement trzyletni. 


— W Zurychu wystawione w tych dniach, 
„Wilhelma Tella“, którego wykenali wyłącznie stu- : 
lenci gimnasjalni i wywiązał się znakemiola se swo- : 
ło zadania. 


— Walks e byt’ D.81.sm. wobec artystów 
aryskiego teatru Gymnase, odenytał Alfons Daudet | 
tajnowszy swój dramat „Walka e byt“ (La lutte 
dur la vie), przerobieny s jege powieści p. t. „Nie- | 
mjertelnik.* Z Paryża donoszą, ke dramat ten na! 
*rtystaeb zrobił olbrsymie wrażenie, naprzomian na- 
stępowały u nich wybuchy ómiesku i płaczu 1 o- 
iwiadozyli, że chcę natychmiast proystąpić de wy- 
aezęnia sig swcięk ról. 
tostać w peśdzierniku. 


Dział ekonomiczny. 


O nienrodzaju i braku paszy nadchodzą 
do Tow. gospodarskiego dalsze relacje. Oto co | 
piszą : 

Z tłumackiego. Na ogólnem sgroma- 
dzeniu członków oddziału tutejszego cyfry ubytku 
ziarna i paszy wskutek posuchy, zestawiono w na- 
stępujący sposób: Rzepeku był na morgu zbiór | 
zwykły dawniej 8 cetn. m. tego roku 1 eetn. m., 
pszenicy oz. był 8 cetn. teraz 2 cetn. m., jarej T- 
cetn. teraz 2 eetn. m., żyta 6 cetn. m. teraz 1'/, 
cetn. m., jęczmienia 8 cebn. m. teraz 4 cetn. m., 
owsa 6 cetn. m. teraz 2 cetn. m., grochu 6 cetn. 
m. teraz 4 cetn. m., hreczki 5 cetn. met. teraz 
spalona, bobu, bobiku i wyki 8 cetn. m. teraz 2 
cetn. m., fasoli 5 eetn. m. teraz 2 cetu. m., sie- 
mieniu 2 cetn. m. terzz nie ma nie nasienia, 
włókno krótkie ale dobre, kukurudzy 8 cetn. m. 
teraz 2 cetn m. niedorodnej, ksrtofli 50 cetn. m. 
teraz 25 cotn. m. drobnych, burakiw 150 cet. m. 
teraz 40 ceta. m., kapusty 300 cetn. m, keni- 
czyny (oba zbiory) 80 cetn. m. teraz 3 cetn. m. 
z drugiego zbioru nie ma nic, siana 10 cetn. m. 
teraz 6 cetn. m. potrawu nie ma nie, mięszanki 
(siano) 22 cetn. m. teraz 3 cetn. m. Słomy ozi- 
mej jest przeciętnie o 1/,, & jarej o połowę mniej, 
jak w zwykłych latach. Koniezu nasiennego nic 
nie zebrano. 

Z oddziału stryjsko-drobycko- 
żydaczowskiego, donosi p. J. Brunicki 
w imieniu rady oddziału, że o ile można osądzić, 
różnice spowodowane posuchą tegoroczną nie sę 
w oddz. stryjskim tak doniosłe, jak w innych 
częściach kraju. Uwzględniając większą i mniej- 
szą posiadłość, przedstawiają się ubytki następu- 
jąco : żyto, pszenica i jęczmień : w ziarnie ubytek 
ij, część, w słomie */1 do i/a części, owies w o- 
góle drobny na ziarno, słomy ubytek 1/, części, 
konicze na paszę ubytek :/a do 2/, części, sin- 
na miejscami brak 5/.. miejscami 1/4, zbiór ker- 
tofli zapowiada się na */» zwykłego. Daty te 
odnoszą się tylko do powiatu atryjskiego i 
części żydaczowskiego, z reszty tegoż powiatu 
y Samborowi) i z drohobyckiego nie ma wia- 

omości, f 

Z rohatyńskiego. Przyjąwszy za pod- 

Btawę 100 morgów ciemi ornej, można przyjąć 


ROZMAITOŚCI. 


= tudja psychologiczne na wieży Eiffla. 
Paul Bourde ogłasza w Temps zabawne studja Ra- 
pisów umieszezanyoh przes różnych ludzi na wieży 
Eiffla i w albumie Figara. 

Pierwszą kategorię tych napisów stanowią krót- 
kie objawy podziwu. Najdłuższym z nich jest nastę. 
pujący : „Ciągła zmiana rzeczy ma tym Świecie. Na- 
rody rozproszyły się przy budowie wieży Babel, je- 
dneczą się zaś przy budowie wieży Kiffia, Pomięsza- 
nie języków miało miejsce na szezycie pierwszej; 
język francuski jednoczy wszystkie we wnętrzu drugiej*. 

Nastąpują okrz;ki patrjotyczne, naturalnie, bar- 
dzo liozne Ote niektóre g nich: 

„W obliezu tej wieży dumny jestem, że uredzi- 
łem się Francuzem*, 

„Geniuszu franenski| ty będziesz zawsze pierw- 
szym na Świecie”. | 

„Na szczycie tej wieży przekoenywamy się, że 
byliśmy zawsza na osole cywilizacji, ee Franeji i re- 
publi#a zaszczyt przynosi". 

„Paryż jest stolieą świata”, 

„Nieeh żyje Francja, kolebka cywilizacji eałego 
świata 1“ 

Uozueia te znalazły echo także i u cudzoziem- 
ców. Bourde przytacza przykłady następujące : 

Jakiś Włoch pisze: „Wysokość wieży Eiffla da- 
wadzi wielkości Paryża“. 

Dwóch Holendrów zaś woła: „Wieża nie jest 
tak wysoką, jak nasz szacunek dla Francji”, 

Argentyńszyk : „Oześć szlachetnej Franeji 1“ 

Austrjak: „Wedle mnie jedno j.5t tylke miasto 
na świecie: Paryż“, 

Brazylijczyk : „Dekąd geniusz franeuski depre- 
wadsi w roku 1989 — powiedzą te chmury”. 

Węgier wzdycha znów: „Ojezyzno ukochana, 
kiedyż ty patrzeć będziesz na podobny tryumf?“ 

Trzecią kategorję napisów, wedle Bourde'a, sta- 
Rewią dowoipy. Ktoś pyta: 


Dramat ten wystawiony ma | 


we wielkiem przybliżeniu do prawdy, iż we 


większych i mniejszych gospodarstwach łącznie 
przypada z powyższego obszaru 10 mg. na ugor, 
10 mg. na okopowe, 10 mg. na konicz, a resztę 
70 worgów na zboża wszelkiego rodzaju. Otóż 
w latach normalnych przy średnim urodzaju wy- 
dadzą owa 70 morgów ziarna 560 entn. mstry- 
eznych, słomy 1260, koniczu 168. Okopowych 
nie uwzględniono w przypuszczeniu, że plon bę- 
dzie normaloy. 

Z tego sımego obszaru 70 morgów zebraco 
w tym roka w najlepszych gospodarstwach rze- 
czywiście: 2 ziarna 815 entn. matr., słomy 490, 
koniezu 20. 

Okazuje się więe niedobór: ziarna 245 ctu. 
metr. à 600 zł. = 1470 zł, słomy 770 eutn. 
metr. A 0'50 zł. — 386 zł, koniczu 148 entn. 
metr. à 200 zł, = 296 zł., łącznie więc na 100 
morgack ornej gleby wynosi niedobór 2.151 zł. 
czyli: ua każdym morgu 21 zł. 51 ct. bez wzglę- 
du, czyli ten morg był lub nie był obsiany. 

Niedobór ten jeszcze nie jest całkowieie wy- 
kazanym, albowiem przy każdym ornym komple- 
ksie jest pewien procent łęk. Przypuściwszy tyl- 
ko 109/, « wydatkiem średnim siana 112 cetna- 
rów metrycznych, zamiast których w roku bie- 
żącym zaledwie 50 setn. metr. zabrano, powtóre: 
w zestawiunin powyższem przyjęto ceny słomy i 
koniczu takie, jakie w lstach normalnych te pro- 
dukta mają, gdy w roku obecnym ceny paszy i 
słomy już obecnie są trzykrotnie wyższe, co daje 
ogromaą a niekorzystną różnicę. Obliczony w ni- 
niejszem zestawieniu niedobór jest zgodny z rze- 
czywistym stanam w gospodarstwach najlepiej 
prowadzonych — we większej zaś części guspo- 
darstw nisdobór jest jeszcze większy. 

Torf jako paliwo. Jak zapewniają dzieu- 
niki, niektórzy fabrykanci warszawscy i łódzcy 
robią próby zastosowania w swych zakładach 
torfu jako paliwa. Fabrykanci łódzcy zamierzają 
nabyć ogromne błota torfowe w zachodniej stro- 
nie Polesia, przylegające do linii kolejowej mo- 
skiewsko-brzeskiej. Torf, jako materjał opałowy, 
w zakłsdnch przemysłowych cieszy się już ber- 
dzo susrokiem zastosowanie «w Csuarastwie ro- 
syjskiem. Nkutkiam wytraebienia lasów w połu- 
dniowo-zachodnich okolicach cesarstwa wielcy 
fabrykanci rosyjscy zajęli się poważnis wyzyska- 


, niem olbrzymich terfowisk w gubernii moskiow- 


skiej i włodzimierskiej, Obecnie kilku właścieieli 
moskiewskich zakładów tkackich posiada własne 
torfowiska w powiecie pokrowskim gubernii wło- 
dzimierskiej, w pobliżu stacji Biszerowo, drogi 
żelaznej moskiewsko-niższo-nowogrodzkiej i w o- 
góle we wszystkich fabrykach okręgu moskiew- 
skiego paliwo torfowe, jako ekonomiczniejsze, jest 
przeważnie używane, 

Zapasy zbeża w Rosji. Z Sebastopola do- 
noszą dziennikom zagranicznym o zapasach zbo- 
ża, nagromadzonych w portach morza Azowskie- 
go i (sarnego. Cyfry te są następujące: W Se- 
bastopolu — 175.080 czetw., Rostowie — 100,060 
ezetw., Taganrogu — 60,009 czetw., Mariupo- 
lu — 60,002 ezetw.. Berdiańkn — 50,006 czetw., 
Teodozji — 20,000 czetw.. Kerezn — 25,000 
czatw., i w Eupatorji — 80,000 czetw. 

Zamknięcie granicy niemieckiej dla trzo- 
dy chlewnej wywołało w Królestwie polskim 
wzrost pogranicznego przemytnietwa. Korjer coda. 
dowiaduje się, że w Pleszewie sprzedano na li- 
cytacji, za ogólną sumę 1640 marek, czterdzieści 
sztuk wieprzy, schwytanych u przemytników z 
Królestwa. Pomimo atoli tej ruchliwości kontra- 
bandzistów, cena wieprzowiny na targu berliń- 
skim wciąż wzrasta i wzrasta. Przed zamknię- 
ciem granicy płacono tam xa 100 funtów wie- 
przowego mięsa 36—39 marek, obecnie zaś od 
57—59 marek. 

Z pod Mińska piszą do Słowa: Siejba zbóż 
ozimych prawie na ukończeniu, a istotnie rezul- 
taty plonów tegorocznych są już dzisiaj wiado- 
me. Oziminy przyniosły nieomal połowę tego, co 
w roku ubiegłym i w wyjątkowych tylko mająt- 
kach dały to samo, co uprzednio, a jarzyny? żal 
się Boże. Gospodarze pilni i troskliwi, to jest ei, 
eo wcześnie pola jarzynne obsiali, nie mają pra- 
wie nie do zbierania. Musza. zniszczyła plony. 
Ówso i jęczmiona bardzo liche i tylko później- 
sze poprawiły się nieco po deszczach sierpnio- 
wych. W ogóle więc rok bardzo ciężki pod wzglę- 
dem urodzajów i będzie bardzo trudny pod wzglę- 
dem przechowania inwentarza przez zimą. Siana 
wszędzie zebrano dobrzn, ale łąki źle porosły i 
dlatego siena jest nie wiele. Słomy ozimej i ja- 
rzygnej także nader skąpo, a braku tego karmu 
nie pekryją okopowe, która biorące ogólnie udały 
się dobrze. 

Z Poznania donoszą, że na Noteci celem jej 
uregulowania mają być wykonane przekopy, w 
pięciu miejscach pomiędzy Nakłem a Białośli- 
iina w trzech pomiędzy Ujściem a Ozarn- 


NA RZA PRA M O A 0 O RA 


— Na jakiej wysokości znajduje się krawiee, 


który jest na szozycie wieży Eiffla a uapomniał miary ? 


Odpowiedź brzmi: „li est à siz cent mètres, 
czyli ezytająa właśsiwie : tlest assis sans mètre. 

Zdradzają się tu także i kochankowie: 

„Najdroższa Marjo, s wysekości tej wieży prza- 
syłam ci całusa”. ; 

„Jakaż szkoda, àe siebie tu nie wa“. 

== Dowcipni papieże. Wielu z następców św. 

Pietra na Stoliey apestelskiej byłe ludźmi, ebdarze- 
nymi eiętością słowa i humerem. Ote kilka przykła- 
dów. Gdy de Watykanu nadeszła wieść o klgsee pod 
Sedanem, Plus IX. z fiegmą zsuważył: „Ab! Napo- 
leon a pordu Bas denta!“ — U TIuocentege X. zjawił 
się pewnego raru adept ezarnej magii i cheisł sprze- 
dać mu kamień mądrości, z pomacą którego byłe 
można robić ałeto. Kase papieska śówiesiła pustkami. 
Jego Świątobliweść przeto pezernie oehooze zgodził 
się na kupao. Adept cenę kamienia pozostawił de 
oznatsenia papieżowi. Ten kazał przynieść werek 
i wręczył go alchemikowi. „Ależ on jest pustym !*— 
zawołał adept ze zdziwieniem. — „Mój synu — 
rzekł z namaszezeniem papież — jeżeli umiesz robić 


rządkami ulicznemi w Rzymie, mianował jednego 
z prałatów komisarzem sanitarnym miasta. Komisarz 
atoli nie pełnił zbyt gorliwie swoich ebowiąsków, 
gdyż błete zanieczyszezało tak jak dawniej placa 
i ulicę „wieezneyo grodu“. Pownego dnia papież ja- 
dąc przez miasto, spostrzegł owego prałata, kazał 
tedy powóz satrzymzó w najwiękssem błocie i kiwnął 
na księdze. Prałot rad nia rad, musiał podejść de 
papioza, grzęznąc po kostki w ebrzydliwej kałuży. 
Rezmowa trwała pół godziny, lecz na drugi dzień 
ulice były ezyste jak zwiersiadła. Nauka poskut- 
kowała. : 

== Najmłodszy król. Korespondent madryeki 
donosi następujące szczegóły o Alfonsie XIII. królu 
hiszpańskim. Donna Raymonda (dawniejsza mamka) 
spełaiła już swe obowiązki i mały „rey* przeszedł 
w ręce pani Tacen, która jaż przed 30 laty wycho- 
wała infantkę Isabelig. W La Grania i San Seba- 


złoto, te brakuje ci tylke worka do noszenia go z0 w pałac! 
aebą". — Papież Benedykt XIV. zgorszony niepe- | eim idsi 7 


Kolej humańska budowana obecnie będzie 
zupełnie ukończona w końcu r. 1890, ruch zaś 
na niej rozpocznie się prawidłowo najpóźniej w 
maju 1891 r. Takie opróźnienie nastąpi wskutek 
tego, że kolej humańska zamierzono przedłużyć 
od Humania do Woźniesieńska. Bardzo być mc- 
Że, iż kolej zostanie połączona z Odessą przez 
Wozniesieńsk. 


Targ na bydło. Wiedeń 9. września. Ten- 
dencja silna z powodu małsgo dowozu. owiezione 
4717 wołów, z tego galicyjskich 1363. Płacono sa 
galieyskie opasowe 50 do 61, za woły z paszy 48 
do 55 za cetnar metr. 

Giełda zbożowa. Wiedeń 9. września Ten- 
denoja słaba — obrót nieznaczny. Płacono za psze- 
niceg wiosenną 9 28, jesienną 8-68, kukurudza czerw- 
cowa 6'11, owies jesienny 7'08. 


filegrany „Azety. Narodoguj" 


Wiedeń d. 10. września. Pogłoska, ż8 
namiestnik styryjski Kübeck zamierza podać 
się do dymisji, nie znajduje tutaj wiary z po- 
wodu, że cesarz, bawiąc ostatnim razem w @ra- 
cu, br. Kabecka wielce odszczególniał. Próby 
z nowym prochem strzelniczym w Bruck wy- 
dały ciekawy rezultat. Prawdą jest, że działa 
silniej niż proch dawny, Że mało dymu wy- 
daje i dym prędko się ulatnia, ale zato wy- 
daje, nawet jeszcze po ulotuforiu , swąd tak 
przejmujący, że wielu strzelających dostawało 
wymiotów. 

Wiedeń d. 10. września. Arcyksiążę 
Franciszek Salwator, hr. Kalnoky i komen- 
derujący we Wiedniu jen. Kónig wyjechali 
wczoraj do Litomyśla. 

Litomyśl (w Czechach) d. 10. wrze- 
śnia. Cesarz przybył tu z Galicji o. godzinie 
Stj, rano przy pogodzie w dobrem zdrowiu. 
Przyjęcie i wjazd były imponujące. Ludnvść 
tutejsza, jak z okolicy i ze wschodnich stron 
Czech, a zachodniej Morawy składała gorące 
dowody patrjotyzmu i lojalności. 

Na dworcu przyjmowali cesarza br. Krauss, 
marszałek krajowy ks. Lobkowic, władze du- 
chowne, cywilne i wojskowe i t. d. Cesarz 
odpowiedział uajmiłościwiej na przemowy na- 
miestnika i marszałka, przyjął meldunki woj- 
skowe i przedstawienia, poczem długim na 
półtora kilometra szpalerem korporacyj, sto- 
warzyszeń i t. d. śród huku moździerzy, 
bicia dzwonów i entuzjastycznych wołań „sla- 
va!“ odbył wjazd uroczysty do miasta. 

U bramy tryumfalnej wyraził burmistrz 
uczucia lojałności, wierności i uległości mie- 
szkańców dla cesarza. Cesarz odpowiedział 
najmiłościwiej. U bramy witało cesarza oraz 
duchowieństwo różnych wyznań. Na zamku 
oczekiwali cesarza hr. Wolkenstein, landwera, 
kompania hcnorowa i milicja miejska. Cesarz 
rozmawiał najmiłościwiej z obecnymi, przyjął 
bukiet paradny i zabawiwszy chwilę w apar- 
tamentach, przypatrywał się na dziedzińcu 
przed zamkiem defiladzie milicji, stowarzy- 
szeń, „Sokoła*, weteranów, konnych bande- 
ryj itd., często dając pochwałę. O godz. 8. 
udał się do swoich apartamentów. 

Pesat d. 10. września. Minister prezy- 
dent Tisza wróci z Ostendy w sobotę. 

Lublana d. 10. września. Marszał- 
kiem Krainy zamianowany poseł dr. Pokłu- 
kar, wicemarszałkiem br. Otto Apfaltern. 

Berlin d. 10. września, Według Wa- 
tionalzig. nadeszły zawiadomienia, że car je- 
szcze we wrześniu po manewrach cesarskich 
przyjedzie. 

Drezno d. 10. września. Podczas ban- 
kietu galowego d. 7. bm wniósł król toast 
na cześć cesarza niemieckiego, w którym 
rzekł: Siedm lat temu witaliśmy tutaj w dzia- 
dzie W. ces. Mości zwycięzkiego przewódcę 
z czasów przeszłych, dzisiaj cieszymy się, 
widząc w naszem kole wodza przyszłości, 
przewódcę narodu niemieckiego w dobie nie- 
bezpieczeństwa. Tak jakośmy wiernie stali 
przy dziadzie w dobach pomyślnych, ochoczo 
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stian najlepiej dają się ocenić postępy, które 8-letni 
dziś monarcha poczynił, O godzinie 8, gdy lnzują 
straż pałacewą, ukazuje się Najj. Pan na balkonie. 
Dźwięki musyki pułkowej wywałują go z łóżka i dla 
jego przyjemności menewruje piecheta przed oknami. 
Wtedy grupuje się przed oknami publiezność 1 ocze- 
kuje słowa z ust królewskiego dzieaka, które zna już 
osobiście wiele e«uób. „Dzień dcyry* mówi eso i do- 
daje imię chraestne esoby, de której zię zwraca, nie 
zaś nazwisko. Dla niego mają wszyscy dworsey je- 
aerałowie imię Jan, Piotr lub Paweł. Jenerała Cor- 
doba, sz:fa dworu wojskowego, który jest wielkim 
ulubieńcem małege króla, nazywa sawsza „Juanito*. 
Damy madryckie, które porę letnią z dwerem spę- 
dzają, pozwslają sebie witać go poufale, leez nie 
bierze im togo za złe, gdyż jest bardzo grzeeznym 
ala pań: Skoro straż zontanie złuzowaną, epuszeza król 
balkon I mówi do dzieci ludu, które się zbiegają ma- 
sami: „Do widzenia jutro, idę taraz da mamy, która 
na mnie ozeka.* A „mama“, która słyszy tę rozme- 
wę króla z dziećmi ulicznemi, nia rosiada się z ra- 
dola 0 godzinie 9. wychodzi król z panią Tacon i 
panią Raymonda, która jako prnyjasióżka pozestała 
: i stała się przwie członkiem rodziny. Za 
awsze kamerdyner królewski, któremu ps- 
ieść sobie laskę. „Tylko długą“, weła król, 
sługa odoina gałąź Í urządza z niej laskę. 
a wtedy z laską W ręce po trawie lub 
i się w musztrującego się żołnierza. 0 
izinię ii, WTS Alfons XIII. na śniadanie, Sy- 
jr ps ' który ezasem naśladuje, zapowiada jega 
e. ét a ® winie 5. odbywa przejażdżkę dworskim 
Eut > EA nim schedzi eskorta halabartników i 
z I tbu bokach powozu. Król mówi wte- 
3 są Praga de pułkownika Loigorri: „meżecie 
EJ ge zi ra”! Króla jest wyborna, zawsze jezt 
Soczi P ia niezwykły słuch muzykalny. Umie on 
deskonale á lew’ „marsz królewski“, który natural- 
ak ai a ak Królowa matka żyje tylko dla nie- 
rę f pr ie 8. wieczorem, gdy się malec udaje 
rj Sle idzie ga zze 20 niego, aby się s nim mo- 
y jest w niebie, i aby Bóg strzegł 


dlié za ejea, który R z 
lud, który nam fi powierzeny. „Dobranes mamie“ . 
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GAZETA NARODOWA z Środy dnia 11. Września 1889. 
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też pójdziemy za głosem W. ces. Mości, gdy 
niebezpieczeństwo ojczyzny wymagać tego 
będzie. 

Cesarz odpowiedział toastem na cześć 
króla saskiego jako swego wieloletniego szcze- 


rego przyjaciela i ojeowskiego doradcę, jako! 


tego z pomiędzy współczesnych, który pod 
dowództwem dziada (Wilhelma T.) pełen sła- 
wy i skutecznie dopomagał do odzyskania 
starej swobody, a odbudowania Rzeszy nie- 
mieckiej, jako doświadczonego w bitwach wo- 
dza i ojca swojej ojczyzny, który niedawno 
temu ze swoim ludem niezrównanie piękną 
uroczystość obchodził (25-letni jubileusz 
rządów ). 


Belgrad d. 10. września. Zwróciło tu 
powszechną uwagę, że na nabożeństwie z oka- 
zji imienin królowej Natalii nie było żadnego 
członka rejencji ani gabinetu; były tylko žo- 
ny rejenta Risticza i ministra prezydenta 
Gruicza. Nie było też króla Aleksandra z po- 
wodu lekkiego zasłabnięcia. 


Belgrad d. 10. września. Komunikat 
półurzędowy stanowczo odpiera zarzut, jak»- 
by na rządzie serbskim ciężyła wina (tu jest 
luka w telegramie; zapewne chodzi o zawar- 
cie bułgarsko-serbskiego traktatn handlowe- 
go; p. r.), wylicza poczyniona przez Serbię 
ustępstwa i wyraża powątpiewanie, iżby 
zarzut pochodził z kół, którym rzeczywi- 
ście zależy na dobrze zrosumianym interesie 
Serbii. ; 

Ateny d. 10. września. Obiega po- 
głoska (ponowna), że Salisbury radził sułta- 
nowi, aby poczynił ustępstwa Kreteńczykom. 
Według doniesień kreteńskich, chrześcijanie 
po przyjacielsku przyjmują wojska tureckie, 
i jest nadzieja, że agitacja rychło ustanie. 

Ateny d. 10. września. Potwierdza się, 
Że na wesele następcy tronu z siostrą cesa- 
rza niemieckiego przybędą tu eskadry różnych 
państw obeych. Przygotowania na przyjęcie 
cesarza niemieckiego postępują z całą skrzę- 
tnością. 


Konstantynopol dnia 10. września. 
Sułtan przyjmował ambasadorów angielskiego 
i austrjackiego, tndzież belgijskiego ministra 
Beernaerta, któremu wielką wstęgę orderu 
wł a żonie jego order Niszaniszefkat 
uadał. 


Wiudymożc 
Lnitw, dpis 10. września. 


: 
GEGZOWZ, 

wa 

pa izby Lardlanej; 


L Akcie zs syzuka. 


at NE pises idęówrja 
Aja alic. Ezr. Ledw. 200 zi. m. a, . , 193-50 19650 
Kelsi Lwow.-Czer.-Jassba po Ś00 zt. w.a. 23450 28750 
ksakn hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 277-- 281.— 


Basku bradyt. palicyjskieza po 260 zł, w, a. 

IJ. Liaty zastawny za 105 złr. 

Banie hipotecznego ea'iorjakiego Sy == 
Ly 3 « 


. ` ” 1 160.—- I 
2 z gat. 5%, wyl. £6%, p i0825  'u4.25 
Beuke trajowcgo ć'j;Cf, Jon w MI . . S750 28-50 
Towarzystwa kred. gelio. giona. 50% . - 10070 i0370 
3 kredyt. gal. zier. t/u M T: E AP. 
a kred yel. zier, 5°% los. w87! 10070 19170 
" kred. g. ziem. 49/9 los. w 4111 33880 3480 

A kredytowege eci. iem. iY, 
lee. w B2 hoa . . . . . . 9840 9940 
= trza. gel. xiam. é^ kw. wR 9280 9880 

DI. Tiety dłużne na IG wł, 
Gui. Z. kred. mieie. w lixw. (d. 6 pr.; $ 64—  57— 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 5%/,) 21/,0/, . 46 -- 49-- 

Ogólne. roln. kredyt. reki. dle Gal i Buk 

6*/ las w J5 lat zk: © - — 
IV. Obligi za 100 sł 
lndemnizacyjne galieyj. 5°/a ma. k. . . . 10425 10525 
Kow. banku krajuwego S'je w. a. 1. am. . 15660 HOLS5O 
Peżyczka krejewa s r. 1343 60/, W. m. . . ll  105-— 
Pożyerka krajowa 1883 4*f;44 - - 2550 9750 
Y. Losy. 

Loey miasta ©rakowa . : - - « . 24- 76: -. 
Losy misata Stanisławowa . 5 — 388 — 
YI. Monety. 

Dukat holenderski Mk. 559 4:69 
Dust cesarski. . . a SR 5 62 5 72 
Napoleondor . . . . 945 955 
Półimperjał rosyjski 9-68 9:78 
Rabel rosyjski srebrny 1-26 36 
Ru'el rosyjski papierowy 1-221, 1'241/, 
100 marek niemieckich. . „od a 1 + A 58 — 


Srebro za 100 złr. . 
Kupony w srebrze 


pan zę 000 sę zez 


wychodzi. 


== Gounod 0 muzykach. Podług mistrza fran- | 


powtarza zwykle król i po tom połegnaniu królowa 
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Przyjechali de kwowa 
dnia 10. września 1889: 

Hotel Žorža. H. ks Lubomirski z Bakończye, ©. hr. 
Dzieduszycki z Izydorówki. N. Maurogheni z Jas Wł. 
Morawski z Oleszy. J. br. Romaszkan z Horodenki. E. 
Bredt z Ottynii. R. br. Eliatxchek-Siebenburg i W. Ferry- 
Müller z Przemyśla. G. Nobaek z Pragi. L. Szawłowski 
z Przewłoki. A. Zelski z Podola ros. Dr. St. Pluciński 
z Leszna R. Vossiler z Pezztu. 

Hotel Francuski. W. hr. Wolański z Duplisk. Wł. 
Spasowiez z Petersburga. A. Hasfort z Podola rosyjsk. 
F. J. Skirmunt z Ros'i. J. Merdinger z Czerniowiec. B. 
Appenzeller ze Stanisławowa. St. Prok-powies z Szumlan. 

Hotel Europejski. T Polański z Rudek. V. Lanyi 
z Mad (Tosaj). A. Udryeki z Mostów. E. Obmiński z Ro- 
si. E (łodlewska z Korszowu. A. Zittel nadp. z Berna. 
M. Ungar i 8. Nenrqarnn z Wiednia. Porncznik Pokiżak 
z Brzeżan. T. Trzciński z Qdyczyna 
SNOW CZE PCE EA E 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie poehodzi od Redakeji, która też żadnej 
odpowiedzialuności za nią nie bierze na siebie.) 


i . Man verb 
Verfälschte schwarze Seide. gn Mastorehau 


des Stoffəs. von dem man kaufen will, und disc etwaige 
Yerfalschung tritt sofort zu Tage: Echte, rein ge- 
färbt- Seide kräuselt sofort zusammen, verlóscht bald 
und hinterlässt wenig Asehe von ganz hellbräunlioher 
Farbe. — Veufilschte Seide (dio leicht speckig wird 
und bricht) brennt langsım fort, namentlich glimmen 
die „Schussfaden* weiter wenn sehr mit Farbstoff er- 
schwert), und hinterlässt eine dunkelbraune Asehe, die 
sioh im Gegensatz zur echten Seide nicht kräuselt, 
sondern krümmt, Zerdrūekt man die Asche der echten 
Seide, so verstäubt sie, die der verfälschten nicht. 
Das Seidenfanrik-Deput von G. Henneberg (k. k. Hoflief.) 
Zürich, versendet gern Muster von sein:n echten Sei- 
enstoffen an Jedermann, und liefert einzelne Roben u, 
ganze Stiicke porto und zol!frei in'*s Haus. 5 


Dr. Oskar Widman 


prymarjnsz szpitala powszechnego 261 


powrócił do Lwowa 
i ordynuje od godziny 3 de 5 po południa 
w domu przy ulicy Grodziekich 1. 8.- 


MI zn un la za 


w tut. I. prywatnej szkole dla chłopców 
(przy ulicy Piekarskiej 8) 


rozpoczyna się 16. p. m- 


wr. T. JETOWPV1ICHL 
powrócił i ordynuje w chorobach wewnętrznych 
ulica Skarbkowska 1. 2 — Hetmańska |. 24. 


E o: U OOO‘ U a 
Prawdziwa Banedyktynka z opactwa w Fócamp 
jest likierem stołowym wytwornego smaku , którą zakon- 
nicy Benedyktyni wynaleźli w 1510 roku, a która jest 
prawdziwym przysmakiem od 370 lać dla smakoszów i 
znawców. Wytworzona z roślin, zawierających brom, jod 
i ehloran sody zebranych na wybrzeżach morskich Nor- 
mandji, likier ten zalecany jest przez sławnych lekarzy 
we Franeji i za granicą przeciw różnym dolegliwościom, 
a mianowieie: kongestjom mózgu, burzeniu się krwi i 
przemianom organizmu przy zmianach pór roku Praw= 
dziwy likier Benedyktynów jest obira jiis apetyt i 
przyczynia się de utrzymania wolnego stolca. 65 


Pociągi kolejowe. 
Podług zeguru Iwovskiego. 


{Q3 1. ezerweń 1889.) 


SEz| BE | posąg | SĄ 
Do Lwowa przychadzą: $ żg | "*m| E 


mS 
Z Krakowa Aa, . 43| 8:50| 9°28 | 7-15 
Z Podwołoczysk . . | 220 318 |'d| 7-00 
Z Poedwołoczysk na Podzamcze | 2 08/10 —|2'38|g | 6-22 
Z Czerniowiee, Husiatyna i Sta- > 
Bisławowa  |I68— 11:06 
Z Czerniowiec i Stanisławowa 6:40 


Z Snehej, Chyrowa, Husiatyna, 


Stanisławowa i Stryja . . 336 
Z Suchej, Chyr. Ław. i Stryjs 8 26 
Z Pesztu, Ławocznego, Orłó, 

Chyrowa, Husiatyna , Sta- 

nisławowa, i Stryja . . . 12-08 
Z Bełzea (Tomaszowa) . . . 5:53 
Z Rawy we wtorek i piątek . 10-10 

Ze Lwewa sdchedzą: 

Do Erakowa . "z= a 3%58|4:20| 1:20 | 8:30 
De Podwołoczysk . . . -. . 41! 9.52] rd|10-85 
Du Podwołoczysk z Podzanieze | 422| 7-— |10'23|B|41-05 
Pe Czorniowiec, Stanisławowa e 

i Husiatyna . . . . . . 9-20 9-50 
Do Btanisławowa, Czerniowiec 

i Czortkowa . . « « : . 100 
Do Stzyja, Stanisławowa, Hu- 
_. Biatyna, Chyrowk i Suchej 10-20 
Ea Stryja, Chyr. baw. i Suehej 3:45 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

siatyna, Kawocznego, Pess- 

tu, Uhyrowa, Stróża i Orló 5:50 
Do Bełzea (Tomaszowa) 7:49 
Do Bawy we wtorek 5:01 
„ » W piątek . 2:44 


Taa mz : (8-2 1 1 1 i af MEIE F 1 : 
UWSĘA i MCRZINY UTUKOWIKUE ESTUVO UGZDANI, OZNACZA |Ą 


-T pora nosna od modziny 5 wieczór do A m. 59 ranc 


drugiej stronie Renu. Niemcy budują obecnie statek 
olbrzymiej wielkości na ten cel przeznaczony, Ma en 
z sobą zabierać zapas 3 mil, klgr. węgla, co już 


ouskiej muzyki lirysznej Rossini jest po Mozarcie naj- | samo daje pojęcia o jege rozmiarach. 


potężniejszem zjawiskiem muzycznem newszych oza- | 


Znajdować się tam ma 16 salonów (po 18 m. 


sów. Moyerbeer jest mistrzem kontrapunktu, uezosym, | długich a 6 m. szerakieb) do pomieszczenia okazów 
leez nie geniuszem. Berlioz znowu — to geniusz | wystawowych. Oprócz tego będzie tam rzeźnia, ma- 
niekompletny: w najpiękniejszych dziełach togo kom- i sarnia, piekarnia, piwiarnia, salony do koncertów 
pozytora znaleźć msżne ustępy bardzo słaba. Mozart ji azytalnia; trey maszyny drukować mają specjalny 
jest największym muzykiem na Świecie, a jego jedna | ilustrowany dziennik wystawy z tekstem w trzech 
seent komandora w „D.n Juanie" warta jest wszy- | albo czterech językach, trzy maszyny parowe (e sile 
etkich oper Wagnera razem wziętych. O tym estatnim! 69 koni każda) mają służyć do produkeji Światła 
Gaunod wyraża się bardzo oryginalnie. Te organi- | elegtryeznegu na statku. Okręt, który wras z wystawą 
zacja wyjątkowa, zadziwiające Ble chorobliwa; to go- | na nim ms być za półtera reku gotów, wypłynie 


niusz obłąkany, mlewający wizje rzeczy wspaniałych. | gkoło Wielkiejnecy 1891 i ma vamiar odbyć podróż 
Ekstentryczności wagnerowskiej muzyki budzą w meg- | naokoło Świata, 
zyku niemal przestrach. | = „Crosnes*, Nową roślinę pastewną zdat 
= Traglezny los trzech sióstr. W Vósinet | także i na pożywienie dia Indzi, EME z A 
pod Paryżem zamieszkuły od roku w najętej willi: ponii do Anglii i Franeji Jest te roślina dająca bul- 
trzy siostry nazwiskiem Ouvellier, z których najstar- | wy na wzór ziemaisków. Nazwano ją „Orosnes*. po 
sza liczyła lat 50, najmłedsza 35. Zwyczaje ich i | zaginie „stachys tuberifera*. Zrobione jnż i w Berli- 
urządzcnio domu świadczyły o dawniajszem bogactwie, | nię próby w ogrodzie botaniczaym wypadły bardzo 
lecz obecnie nie trzymały służących, same trudwiły | dobrze, Bulwy dłagości palea, mogą być gotowane 
się kuehnią, ogrodem a nawet koniem i miały długi: ; pieczone i mają mieć smak orzechów. We Franeji 
u wszystkich dostarczycieli. Lecz ile razy były gdzie | „orosnes* razpowszechnieją się po kuchniseh i lu- 
wyścigi, jechały tam wszystkie trzy i zakładały Się | gność w nich coraz więcej gustuje. Nie są one po- 
emi. 


0 znaczne sumy, przyczem znikła ostatnia reszta ich | dobno wybredne es do dobreci zi 
= Liczba małżeństw zmniejsza się w euro- 


majątku w kwocie 100.000 fr. W tych duiach zaję- | 
pejskich krajach z każdym rekiem. Obeenie w Anglii 


to ich ruchemości za długi, a ponieważ to nie wy- 
starczało, chciał woźny wyprowadzić konia ze stajni. przypada na 1000 mieszkańców 17 małżeństw, we 
i Francji 14. w Niemczech 15, w Holandji, czego- 


Leez jedna z sióstr oparła się temu, dodsjąc, że do 
konia przejść tylko można po jej trupie. Przed paru hyś ; ; ; EPA. 
nia | - k byśmy nigdy nie podejrzywali, 13 zaledwię. Fran- 
dniami, gdy ezeladnik rzeźniczy nadszedł. aby otrzy- | cuska Revue scientifique stwierdza również, że w co- 
te AW ryz ri ae Ros kM PR | raz to późniejszym wieku urzystępują ludzie do tak 
i sł o adzy, ra znalazła jedną z | t k ne ażczYZn: i 
sióstr w łóżku zaduszoną, a dwie inne na kanapie z amica z. Ma mooiii 


przesirzeloenemi rewolwerem skroniami. Wprzód za Saionnje Tiaia sklPulstieialkiejpribitole w AR 
5 i Z8- | życia; kobi f bad 
strzeliły one swego konis, psa i kota. Na stola le- a obieta w, 25. Bajina „tyla, lat “Tigelibada 


zma h! 
żał list do władz z wskazówkami co do pogrzebu w zai dka 


W sądzie. Wezoraj i 
„ję nc i klątwą na nieubłaganego wła- | wójta. „Czy wiesz, BRZ zk" RZE 
ciciela domu. 


— 0, proszę pana sędziego, gdybym był wie- 
= Projekt wystaw pływających, który we Sete że nie wolno przed północą, byłbym go po- 
Franeji został zarznecny, dziś powstaje znowu po |tłakł po północy. 
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CYRK A. SCHUMANNA Aka" 


WINOGRONA PE cze 


Specjalna. fabryka 764 o po ceneie od wyrazu. 
Dziś we wtorek 10. września O WA P Am C motelo w kuracyjne s36  |FORTEPIAN w dobrym, stanię jest ta- 


E nio de sprzedania. za wiadomość 
pod 1. 41 ulica Eyozakowska u organisty. 


' AL) ; 
Mączka kościana i 

parzona, formentowana jakoteż : 
preparowana kwasem siarkowym ; 


najskuteczniejszy nawóz pod 
wszelkie zasiowy i 


PRZEDSTAWIENIE 


o godzinie 8. wieczorem. 
Przedostatni raz 
Mikade czyli jeden dzień w Titipu, wielka pantomina. 
Występ wszystkich angażowanych artystów. 
Następne przedstawienie jutro we środę 
840 A. Schumann , dyrektar. 


kobiet 1 dzieci z Badenu i Vóslau, świeże i dojrzałe, 
wysyła po 2 złr. 40 et. za 6 kilo kosz, 


żeczy zh. u oe 
Commandit-Geselischaf fir Pumpen- nań Maschinen-Fabrikation odc WYW ZZ taa | a 


W. GARYENS, Wien "asia |] gRAWC Antoni Riess 


3 ay gt w Baden, pod Wiedniem 


po maos ao A WINOGRONA* KURACUJNE 
UTAL 


wszystkich systemów wszelkiego rodzaju 


Najtańsze źródło do nabycia [ll 


i wszelkiak petrzeb 1842 Feslawskie 1 Badeńskie Cad AR 
Ń do szycia, haftu I krawiecczyzny damskie ; A 
Lwowska F abr yka Asfaltu l WEŁNY, BAWEŁNY i NICI dob jas 8. PA ZEROWY reset AE 
| WŁÓCZKI, harasu, filozeli, sznelki i paciorek vu. Mondechen8"""" eeg dar Ji Proszek do karm 
i ulepszonych ogniotrwałych tektur HAFTÓW na kaawie, atlasie i aksamicie wien V yi darmo. IE HANDL, sartina E Se 
do krycia dachów | | RZEŻB z drzewa z wycięciem na haft F | (Fosforan wapniowy) © 
S. SZELIGI - ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera WSTĄŻEK, wypustek, wstawek, szlarep i koronek bardzo skuteczny dodztek da karmy dla zwie- Ø 


M rząt domowych i drobin wszelkiego rodzajn; 
A wpływa na silny rozwój koźał przyszłego iy a 
pociągowago, przyspiesza etnozenia, powiększa 
M znacznie wydotność mlaka u krówi pro- W 
dukcją jnj u drebiu. 
Pakiet na próbę ważący k kilo wysyła 
odwrotną pocztą za nadesłaniem przekszem 
złr. 60 et. z opakowaniem i opłaceniem 
porta da każdej peczty w Austrii 1 Niemasach, 
Opis i sposób użycia tak Mączki kaścia- 
nej, jnkożeł I Proszku do karmy, na żądanie 
hazpłatnie i franco. 


Fabryka wytworów chemicznych I na« 
wozowych Spółki komandytewej 


Juljana Wanga 


| we Lwowie, ulica Jagiellońska Na. 12. 


MYDEŁ, PERFUM, GRZEBIENI i SZCZOTEK 
PULARESÓW, WORECZKÓW i SAKIEWEK, 


instrumentów muzycznych 


Harmenik, Skrzypiee, Gitar, Cyter, Herophonó w 


znakomitych i przyborów do reporacji 
Strun N"OIRT MIPLANÓW 


w handlu pod firmą 


M. S ED LA HA 


we Lwewle pray ulicy Sobiozkiego 1. 9. 
Łaskawe zamówienia uskuteezniają się natyshmiast. 


Lwów, Korytna 13. 
poleca: 
ASFALT de FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzio- $ 
my na fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY PB 
ulepszoną ogniotrwałą TEK URE wysokich gatunków do Xryeia dachów, $ 
LAK ASFALTOWY, do konserwacji dachów tekturowych, 
SMOŁĘ ANGIELSKA bezwodną. 
Osusza asfaltem jako jodynym środkiem snanym dotąd w budowniotwie 
najbardziej zawilgocono ściany w mioszkaniach. ai 
E Fabryka wykonywa w onłym kraju awojemi ludźmi pokrycia dachowe tektu- 
rowe i reperacje tychże, : 
440 Metr [|) od 60 do 80 centów. — @warancja lat 5. 


te, 4% 


WYBORNE LOKOMOBILE 
PAROWE MŁOCARNIE 


o sile 3 de 12 koni i uzuane za 


dostareza z kilkoletnien: poręczeniem 


| h : | | ZEE SĘ Fat Forda 
Akademia dla handlu i przemysta w Graci. E E 


firmą. Katalogi na żądania gratis 
Publiczna szkoła z subwencją państwową. 


d | Dowody uznania : 
ł W załączeniu przesyłam Panom Fabryka Maszyn 
Z dniem I5. września r. b. rozpoczynamy 27 rok istnienia. ) 
Tray kursy i klasa przygotowawezs dla tych, którzy jeszeze do akademii $ | 
| 


T9W6 


Znakemity prawdziwy francuski 
ECONTIA IE | 


vieux Champagne 


dostaregam ecleny i franko de wszyst- 

kich miejse Austro Węgier sa zaliczka 
a mianawieie: 

złr. 6 za baosułkę 4-litrewą, pooztą, 

złr. 15 za skrsyakę o dwunastu śrvy 

ćwierci litrowych batelksch koleją. 


Zgłaszający się raczą wprost do zarządu|| 758 
861 fabryki się Rd: à R. Maiti, Triest. 


Ceny zniżone 


Urocza miejscowość klimatyczna 
w Tatrach 


ZAKOPANE 


Zakład wodolecxniczy 


| recztującą naleiytość w kwocie złe. 
przyjęci być nie mogą. | 


1700*— słownie tysiąc siedemset zèr. 
£ 
Ukończeni słuchacze akademii korzystają z prawa jednorocznej 


w. «. za dostarosową mi Bd ułocar: | | Odlewarnia żelaza 
by w wojsku. 


nię PD pupie ęelas o pokwitemi 
j| nie. Działalność maszyny nader zado- 
; me i wta kę m eco anduniaoja api- M. Dornwalda 
Jednoroezny kurs dla maturzystów s gimnazjum i szkół rəslnych pragną- | u użycia celom należytego kiorowania 
eych się poświecić zawodowi handlewemu, lub też mających zamiar obo | if nią i pozostaję. poważaniem w Przemyślu, 
nauk w sakołach wyższych takżo w kierunku handlowym praeować. j| Jakób Willner. potrzebuje bezzwłocznie kilku 
Szczegołów eo do przyjęcia i pomienzezonia, tudzioż prospektów dostarcza 
dyrekcja akademii dla handlu i przemysłu w Gracu. 


Dr. OCEEŁAMC A Biała p. Tarnopol, 2. wrzańnia 1887. 
685 A. E. v. Sohmid, dyrokter. 


Qałedzienne utrzymanie w Zakładzie wras s kuracją ed sir. 3'50 
Peezia, telegaf, spiek: na miejsen. — W zakładzie hydrepatja, 
kąpiele borowinowe, mięsienie, elektrysaeja. — Pokoje eleganeke 
umeblewsne i w najlepszym sianie. — Kuchuia wyborną. — 
Kręgielnia, bilard, gimnastyka, biblioteka, emytelnia, — 
Na żądanio prospekte wysłane zostaną 
Pewozy de stacji kolejewej w Chabówee, 


| Potwiordzam, że sprowadzona od zdoln ch formi Z 
| W. Panów 8-konna Jokomobila s mło- y er y. 
carnię czysz.zącą, zupełnie mię zado- 
walnia. Lokomohiła jest nader dobrze 
wykonaną i odznacsa się spokejnym 
chodom, rogularnością ruchu i bardzo 
małą koasumeją węgla. O młoear.i 
mogę się rówuież bardzo pochlebnia 
| wyrazić i nadmienium, że fabrykaś W 
| Panów z angiolskiim śmiało porównać 
| można, wskutek onego každemu rolni- 
kowi radzić megę, by podobny garni- 
If tur nabył. 

Płuchów (Galicja) d, 24, paźdz 1683. 
i Salomon Roth. 
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we wraeśniu 
nyjujejspzud 


Zmiana lokalu. 
Znany zaszczytnie od lat trzydziestu 


Magazyn i pracownia 
wyrobów jubilerskich złotych i srebrnych, 


"| Bióro nanczycialskie 


ma do umieszezania 


uzdolniona nauczycielki 


i miesiącach zimowych. 


e 


akwarelowe, olejas, 


| 


werniksy 
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5 s Polki i F ki, Lektorki iad 
Śp py zacho = meea ae A e a jo dy r e B 
a : » ARETOWE, które prse- artys orawska 
arol Vëlker i Syn JAN IHNATOWICZ "ccc ED dc 
został przeniesionym x Rynku A. GAWŁOWSKI plao Marjaeki |. 6. SRBODOEBT" 


M r i poleca 
na plac Marjacki do Hotelu Francuskiego. Ę wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli, 


wyszczególnione za swe znakomite własności 


© z r r loma me ZA woma omami uznania. 
Wiedeń, „Hotel Mótropolć. “is i megyen menere raees ze 


Mydłe migdałowe, 10, 20 i 25 ot. 35° ozyatajglieor ay, snakomioio wpły- 
Ringstraske, Franz-J osefs-Quai. Wielki hotel płerwszorzędn/y, b 


Mydłe kokosowe, białe de rąk 10 i 20 ot.) wa na naskórek 20, 30 i 40 et 
300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej), WINDA OSOBOWA, ozytolnia za- |MYdło palmowe, żółte 6, 12, 18 I 20 et. |Mydłe gllcerynewe płynne, wa faszoozkaob, 
opatrzona w dzieneiki wszymtkieh krajów (także i „Cłazotę Narodową*), gąpielo w 


FW Le TEWROŃSC" EO WROLIRÓNAZ NE | W. 
MOLLA PROSZKI SEIDLICKIE. 


Tylko prawdziwe, 


jedcii ma kaiduj otykiecie pudełka wydrukowany 


Mydło grysikewo, wyśmienite de twarzy i| oozyszcza ikórą od pryszosy, liszajów,| 


znam i i h k 4) ot. trądzików, flaszka 40 ot Jost orzeł i A. Molla firma pomnožena 

Dnnaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hote- TĄ , ' P . 

lewy pray dworcaeh hotelowych. ; POCO we a ków 5 RP Ly Aa otarcia rak, 1R 1808 Miszawodna skutaosnaść leozuleza tych presz- 3 
OZYSŁOZA 4 BU ot, Mydłe tymniewe znakomicie eczyszesa skó-| ków przeciw najuporezywszym oierpieniom żołąde j 


Mydło zlołowe, etrzymująco się przoz zgę-| rę od wszolkieh wyrzutów 50 ot. 
vzezenie soku roślin sromatyezao-żywi- Mydło karhelowe, bardzo korzystnie ssd 
oznych, znakomite 25 ot. s rące, twarz, a nawet oało oiato w ozasiej 

Mydło piźmewe, posiada bardzo przyjemny| opjdomji, eslem echronionia się od za-| 


gao e-on e ne o E piżmowy zapach 80 et. każenia et. 


Mydłe pnczulowe, przyjemanoj weni i jest|Mygłę siarkowe, z wielkiom powodzeniem 
bardze peszukiwano 80 ot, aira P l 
KAROLA BAŁŁABANA [mupit «im u| irme at tempa 


we Lwowie ydio z iglsł sosnewnych, przyjemno w| rze 45 ot. | 


ka, spodnieh części olała, przociw kurezem ło- 
łądka, zafiegmioniu, sgadzo, przosiw zatwardzeniu, 
rzeciw ciarpioniom wątroby, kongestjom krwi, 
enaereldem i renarna ehorobom kebiesym, 
spowodowała od przoszłe kilkudziesiąt lab coraz 
większe rozpowszechnienie. 


IMG” Fałszywe wyreby będą „ądownie 6oigane. "TF 649 
Cena zapieczętowanego oryginalaogo pudełka I złr. bk w 


aiw pei OE a ikórę od Mydłe henzeesewe, bardzo korzystnie uż 


wał 
Mydłe balsamiczne, oczyszcza skórę, nada-| 514 de usunięcia wyrzutów i plam 


poleca 
; : acuiekiai je białość i dolikatność 40 ot. skórayoh 25 ot. 
Świeży transport chińsko-rosyjskiej herbaty Mydlo Tolkewo, prayjomnoj woni 35 at, |MYdłe kamferówe, uśmiorza (więdzonio il 
tj kilo Congo arabskiej . - . « « . złr. 2 Mydłe kosmetyczne, usuwa piegi, opalonia| Poeg st éry, RE A 1 ozar- = z 
1 » familijnej . . . « « . tes aj 8 słoneczne , twarzy przywraca świożość|y ie") tod warzy i rĄ H at. Jake weieranie de sku zaju rwania ozłenków i para- 
1/4 „ Melange de Moskau . . . -. . „4 i białość 60 ot. RIET 10 st wódki wad” liżu, belu głowy, uszów i xęb W wyd zapalenia i na wrzody. 
e 5 N CEJ OC GA A Myara) Kasza pare U piej Mydło miaro iiki moio O 4 Wewnątrz zmięszena s wed, kolkom i rezwolnieniu. 
# ryginaln, paczkac zaj delikatne eojalnio w , O r 
e MEE b £ Dr b 1-70 do twarzy 50 ot. "Awe mai Mydłe smełowe, zawiera 40"/, czysto mm0- | Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 
z 1-20 JiMydłe ryżowe, używa się do wydolikaco-| ŻY (dziegolu) usuwa prysioze, liszaje,j Tylko prawdziwa, jeńeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 1 zmak oohrenny Molla. 


ciast angielskich do herbaty . . 1 r e, ui i 
: nia i wybiolenia skóry na twarzy i rę-| WSzedkie ki skórne, pocenie né 
i i kach 60 ot. z y lre łupież ni złowie 80 at, poc nóg '| 


s , w BERGEN (w Norwegji). Ze wszyst- 
Mydłe gllcerynowe, białe, łatwo piomigaeiMydia-smolowe-gilesrynewo, miękosy io- Olej tranowy M. Krohn & Comp. kich w handlu Baere się apii 


wybornie oczyszeza skórę i ehreni od i U i i i 16.1: zni = i si i 
bi H dat. ę eni o R» MA trądsików ków jedynie o) kogieju 4o leczniczego użytku. Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Nabyć modna we Lwowie w sklepach własnych, ul. Kopernika 1. 3.0 Glow i 

-PAE taet a iaa e lia e H Czer.) ny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy aaoi Wiedeñ, Tuchlauben. 
niowcach Rynek l. 2, oraz we wsaysthich pierwssorsqdnych sklepach BHĘF” Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
81 å aptekach. mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 


VERITABLE BENEDI 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 


wytwornego smaku, wzmaoniejący, pomagający tra- 
wieniu i ebudzający apetyt. 


JEDEN z NAJLEPSZYCH Li 43, „| © (EEEE SE Z oE EET. = $ niewski apt.; w Nowym Sączu: W. Filipek, R. Jakubowski apt; w 


, Wymagać, aby cty- . > 841 
ORAZ pew ż | „ŁOWIEĘEC* 
butelki z własnoręcznym 4 i A K 
Organ galic. Towarzystwa łowieckiego 


podpisem głównie dyrygującego. k 

d głó -A ja g 
Skład główny w FECAMP we Francji. Agencja pismo poświęcone zprawom myśliwstwa I ochrony zwierząt łownych, 
wyehodsąca we Lwewie, rozpocznie z 1. stycznia 1690. 


główna w Paryżu, Boulevard Hansman 76. „Prawdziwy 
trzynasty rok swego istnienia. 


likier Bonedictino znajduje sią w składsch następują- EH | 
W rocznikach kk znmieścił „Łewiec* bardzo cenne 


nopolu : E. Frants, F. Jamrogiewiez apt.; w Tarnowie: W 


ROÓ || GROSSO; og . WEREÓG EM że 


GALICYJSKI BANK KREDYTOWY 


cych domów, któro się zobowiązały nie sprzedawać fał- 


= zz szerstw i naśladownictw tego wybor- 
VÓRTIAELE LIQUEUR BENKDICTINE || mego „Likieru Bonedictine*: we Lwo- 


Marques dópostes cn France et 4 I Btranger wie u p. R. BRANDLERA dom ko- praco piorwszorzędnych zuaweów myśliwstwa i miłośników 
Z a, misowy —w əukierniach pp. Hausera przyrody. Oprócz tego utrzymuje begntą kronikę myśliwską i | 
Zoram i Bieniedzkiego, Ford. oaia K. rybaoką, sprawozdania z łowów i t. F > r D 
> Kruszyńskiego iD. Knappa Jagieloń- „Łowiec" wychodsi raz na miesiąc w soszyśach dwnarku- p ulica Jagiellońska 1. 3 
ska A T ul. Kar. Ludw. i w handlach win pp. St. Markiewi- CS "IĄP iR opa i Ka kj: 5 str. Ay li 10 OLYV7E | 
$ 23, t i 7%; 3 9 k, IZ fr. i Dr. s dla Królestwa i i ji. — 
oza, Ryne erta Szkowrona plac Marjacki 7; w Tarnopolu u Ed. Frantsa Prayjmujo estone ME a e as myśliwskie a tw opietą - Przeprowadza IE rsję | 
at. od wiursza. - 
Adres Redakcji i Administraeji: Lwów, ulica Teatralna Nr. 18. wylłosow anych S listów zastawnych |» 
S radódówtówódiwizidid: Towarzystwa kredytowego ziemskiego | 
Przeciwko fałszowaniu zabezpieczona znakiem ochronnym 3020000000003300500000 D płatnych 831. grudnia 1889 s 


Sól żołądkowa 


Juliusza Schaumanna, aptekarza w Stockerau. 


W utrudnionem trawieniu i cierpieniach żołądka od wielu lat wypróbo- 
wana, jako niezrównany djetetyesny środek. 


Do nabycia w wszystkich większych aptekach monarekii austre-węgierskiej. 


PRACOWNIA SUKIEŃ DAMSKICH isss ki na 450 listy zastawne t 
OLGI KOLBUSZEWSKIEJ || E-a 


| 
przy ulicy Skarbkowskiej I. 18. we Lwowie ' 4% i 4% listy zastawne Towarzystwa kredyt. ziemsk, | 


427 Cena pudełeczka centów 75. 
BWE- Wysyłka puestą za zaliezką najmniej dwóch pudełek. ~i przyjmuje wszelkie w zakres krkwiecczysny wshodzące zamówionia 
Skład Główny w aptece Juliusza Schaumanna w Stockerau. po jak najprzystępniejszyeh cenach oras nauka kroju franonskiego. ch po karsie dziennym. seo G 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jaliuas Starkel. Papier x fabryki Ozerlańakiej, Z drakamni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 114 A). 


